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Polak na liście rządowej 
aa Bukowinie. 


Czerniowce, 21 maja. (PAT). Listy 


| 
| 
| 
warstwy społeczne, myślące katego- | winie zostały już zgłoszone. Na listach 


| sie silnego kryzysu nie miałby ani za- 


W chwili, kiedy nasz budżet pań- 
stwowy nie pozwala na należyte upo- | miaru ani interesu brać na swoje 
sażenie szkolnictwa į oświaty poza- | barki ciężaru, który w tak dużej 
szkolnej, rola czynnika obywatelskie- | mierze i tak ofiarnie dźwiga cała pań- - ni 
g0, a szczególnie organizacyj oświato- | stwowo myśląca część naszego społe- | odpartyjnienie „żelaznych“ zarządów, 


| ciami nieendeckiemi, straciłyby zaufa- | tych pośród większości kandyduje 
wo-społecznych staje się zbyt ważną, czeństwa kresowego. I właśnie dlate- c dopuszczenie do pracy nowych sił, 
i 
| 
| 


nie do niej : przestałyby ją popierać. | trzech Ukraińców, jeden Żyd i jeden 
Polak, dr. Kazimierz Żukowski. 


A więc nie o atak tu chodzi, ale o 


Tłoczyński zwyciężył 
w Danii. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 21 maja. Z Kopenhagi 


ażeby dalszy rozwój tych imstytucyj | go, że tak dobrze zasłużona instytu- | o zmodernizowanie przestarzałych 
zdany był na łaskę losu albo co gor- | cja jak T. S. L., jest dziełem całego | metod, o przysposobienie pracowni- 
sza, oddany został w arendę jednej | narodu kresowego, baczyć pilnie na- | ków do dzisiejszych potrzeb społe- 
tylko  partji politycznej. Instytucje | leży, ażeby się nie stała własnością | czeństwa, słowem: o powrót do da- 


bowiem oświatowe utrzymywane są | jednej i to bardzo znikomej jego czę- | wnej a tak niegdyś cenionej żywotności | donoszą: Mecz tennisowy o puhar 
kosztem całego społeczeństwa a po- | ści, a szczególnie jednej tylko  partji ! tej instytucji. Dawisa w trzeciej rundzie między Pol- 
nadto korzystają ze stałej moralnej i | politycznej, Wówczas bowiem . inne ską a Danją rozpoczął się wczoraj. 


W . pierwszem spotkaniu Tłoczyński 
pokonał mistrza Danji Ulricha w pię- 
rzystwo Szkoły Ludowej. A + sme ciu setach (8 : 6, 6:1, 3:6, 6 : 8, 

|; WE F4 ostatniej chwili. 6 : 2). W dniu dzisiejszym odbędzie 
wym Sączu pojawiły się głosy nieza- j się spotkanie w Doublach. Ze strony 
dowolenia z powodu braku ruchliwo- polskiej występują: Jerzy Stolarow i 


ŚCI i inicjatywy ze strony Zarządu | Dwugodzinna narada na Zamku. Tłoczyński. Danji bronić będą: Ulrich 
| 


materjalnej pomocy Rządu. A do ta- 
kich właśnie instytucyj należy Towa- 


Sekcji Wschodniej, który okazał się i Henrikson. 


zupełnie nieprzygotowany do spełnie- (Telefonem od naszego korespondenta.) , + | | =—=————— 


nia nowych zadań, jakie przed nim Warszawa, 21 maja. Dziś o godz. | Prezydenta z  Premjerem Sławkiem Olbrzymia kradzież 
wyrosły.  Przedewszystkiem Sekcja | 12-tej w południe Premjer Sławek | trwała blisko dwie godziny. Ę 

Wschodnia nie miała żadnego progra- | przybył na Zamek. Konferencja Pana na poczcie. 

mu pracy. fej stosunek do oddziałów ALE | Kapetown. 21 maja. (PAT.) Dono- 


szą z Springbok, że ubiegłej nocy wła- 


Wyniki ciągnienia loterji klasowej. | mać «e do uosdu pocziovezo w 


Bitter Fointaine : skradziono worek 


był luźny a nawet obojętny. Zarząd 
nie dawał nietylko żadnych wskazó- 
wek, ale nawet nie wykonywał odpo- 


wiedniej kontroli nad gospodarką od- N-Ż 


pocziewy z dlamentami wartości 50 


działów. Skutkiem takiego zaniedba- Warszawa, 21 maja. W dzisiejszem | 400 zł. — Nr. 97281, 103644, 111181, | do 60.000 funtów. 

nia wiele majątku poszło na marne. | Ciągnieniu Państwowej Loterji Klaso- | 131048, 139197, 171899, 195177, ma 

| PIOnych znowu oddziałach jak np. | wej padły następujące główniejsze wv- | 205112; po 200 zł. — Nr. 12066, Sensacja w Adriji. 

w Zloczowie gospodarka byla do te- | grane: 19122, 22899, 87437, I10368, 114107, a f ' 

go stopnia bezplanowa, że nowy Za- 20.000 zł. — Nr. 152719; 10.000 | 121223, 127323, 130956, 136545, Warszawa. 21 maja. (PAT.) Z mic- 

rząd zastał blkarkse mse długu, | zł — Nr. 163219; 5.000 zł, — Nr. | 148513, 159406, 161542, 163583, szkania p. Branickiej współwłaściciel- 
ORLE domo ZSEE docho- | 171721, 179786; roco zł. — Nr. |Hl6$216,% 182331. ki Wilanowa, skradziono antyczny 
Ów ma być spłacony, zwłaszcza że | 147916, 168803; 500 zł. — 799; na neseser oraz dwa wypełnione i pod- 

IBRA 8 pisane czeki na sumę 3000 zi. Ziodziej 


Kolo to —BD—T Ma 


0 © ma na utrzymaniu jedno se- 
minarjum koedukacyjne i szkolę han- 
dlową. 

Cała akcja Lwowskiego Zarzadu 
Sekcji ograniczała się de tego, ażeby 
lokalne Zarządy nie straciły ludzi par- 


s . r > skradzione przedmioty zaniósł do 
Pierwsze republikańskie wybory | y= memi vodineów w 

P Adrii, którzy obiecali mu czeki ztea- 

odbędą się W Hiszpaanji 28 czerwca. lizować. Zatclefonowali oni do siostry 

Madryt, 21 maja. (PAT.) Na wczo- | normy. Minister zaznaczył, że wobec | P: Pranckiej żądając wypłacenia su- 
rajszem posiedzeniu Rady Ministrów | kampanji, prowadzonej przez elementy 
: ustalono termin wyborów na 28 | monarchistyczne, będą zastosowane e- 
może za swoich młodych lat wiele dla | czerwca. Minister spraw wewnętrz- | Nergiczne środki. Rada ministrów po- 
T-wa zdziałali, ale obecnie do no- nych w sprawozdaniu swojem oświad- | stanowiła powołać komisję dla zbada- 


| 
wych metod pracy już się nie nadają, | czył, że sytuacja w kraju powraca do | nia kwestji reformy rolnej. Strajk w Zagłębiu Nafto- 


my na którą oOpiewał czek grożą: 
Szantażem. Zawiadomiona o fakcie 
policja aresztowała złodzieja i obu 
vordanserów. 


e pewnych i wrogo nastawionych 
o rządów pomajowych. Ludzie ci 


Pozostawanie ich w zarządzie jedyni z 
dla podtrzymania prestiżu E Z =< 1} T p MAL JRE 
miana konstytucji Estonji Lwów. 20 maja. (PAT) Dowiadu. 


jest szkodliwe dla interesów T-wa. 
Instytucja taka jak T. S. L. potrzebuje l w. | U 
jemy się, że grożący w Zagłębiu naf- 


X kierunku wzmocnienia władzy rządu. towem strajk pracowników przemy- 


Tallin, 21 maja. (PAT.) Zarząd | parlamentu projektu zmiany konstytu- | słu naftowego został zażegnany dzięki 
Związku Uczestników wojny o nie- | cji w kierunku ograniczenia praw | kompromisowej formule zapropono- 
podległość postanowił przystąpić do | parlamentu i rozszerzenia praw rządu | wanej obu stronom przez  starosię 
zbiorowych podpisów na petycji, do- | oraz naczelnika państwa. drohobyckiego. 
magającej się od rządu wniesienia do | u 


stałego dopływu ludzi energicznych, 
nieczużytych pracą, pełnych zapału i 
tczumiejących się na nowoczesnej 
strukturze pracy i organizacji. Gdyby 
zresztą tacy permanentni prezesi o- 
graniczali swoją obecność do roli ho- 
norowego członka, jeszcze nicby w 
tem nie było złego, gorzej jest jednak 
gdv taki dostojnik zaeważdża swoją 
osobą miejsce, nie wpuszcza nikogo do 
współpracy 1 uparcie sprzeciwia się 
ażdej nowej myśli, każdej inicjaty- 
wie. 


italija niezadowolona z sytuacji. 


Nowe sympatje do nowego trójprzymierza ? 


Wiedeń, 21 maja. (PAT.) „Ns. | czechosłowackim, jakkolwiek między | proponowanym przez Francję, a dr. 
Wiener Tagblatt“ otrzymuje z kół de- | Italją i Niemcami nie istnieją sprzecz- | Schober odbył w tej sprawie konferen- 
legacji włoskiej informacje, z których | ne interesy. Rząd włoski, pisze dzien- | cję z Curtiusem, poczem odwiedził 
wynika, że Włochy czują się dotknie- | nik, jest niezadowolony z tego, że | Hendersona i Grandiego oraz Brianda. 
te tem, iż o planowanej unji austrjac- ; Włochy znalazły się razem z Francją 


I w obronie tych właśnie ludzi da- 
wnych kruszy obecnie kopje prasa en- 
KŁ rarokm 
ŚCI, rony czynników obywatel- 
skich, współpracujących z Rządem 
przygotowuje sIę jakoby atak na T. 
SIL. 

Endecja czując. że pod wpływem 
nacisku z dolu ta domena nie da sę 
już dłużej zatrzymać w  partyjnem 
władaniu, usiłuje wmówić w opinię 
publiczną, że to „różne czynniki m:a- 
rodajne" czynią starania, aby tę pla- 
cówke odebrać „narodowi“. Ten 
trick polityczny nie jest zbyt gięboko 
pomyślany, gdyż żaden rząd w okre- 


| Henderson uznał słuszność wątpliwo- 

ko-niemieckiej powiadomione zostały | w rzędzie państw wrogich Niemcom. | ści, jakie miała delegacja autrjacka co 

równocześnie z rządem francuskim i do utworzenia osobnego komitetu au- 

strjackiego. Udało się nakłonić Brianda 

e e a do zaniechania tego projektu. Obecnie 

Zgoda austrjacko- niemiecka. Austrja sama ma wysunąć projekt w 

tei tey A sprawie polepszenia swego położenia 
Wiedeń, 21 maja. (PAT.) „N. Fr. | i Schoberem panuje zupełna zgodność | gospodarczego. 

Presse" donosi z Genewy: Delegacja | poglądów. , Delegacja austrjacka opo- s 

austrjacka zapewnia wbrew komenta- | | 


1 wiedziała się początkowo za komite- 
rzom prasowym, iż między Curtiusem 


tem specjalnym dla spraw Austrji, 


GAZE NE 


WSKA zna 22 maja 1931. 
RZEZ TZO TEE E AEE A > EEEE OOO 


Ne in? 


Min. Zaleski przemawia w języku polskim 


przed areopagiem dyplomatów świata. 


Genewa, 20 maja. (PAT). Głów- 
nym punktem, którym zajmowala się 
Rada Ligi na odbytem dziś przedpo- 
łudniem zebraniu, była sprawa przy- 
gotowania konferencji rozbrojeniowej 
krórej termin ustalono ostatecznie na 
dzień 2 lutego 1932. Wielka różnica 
poglądów ujawniła się w sprawie wnio- 
sku niemieckiego aby różnym krajom 
przyznać jednolite, ściśle określone 
schematem pytania w sprawie stanu 
ich zbrojeń. 


Henderson zwalczał ten wniosek z 


tego powodu, że doprowadza on de 
dalszego opóźnienia w przeprowadze- 
niu Ronan rozbrojeniowej, I Rów- 
nież Briand wystąpił przeciw wniosko- 
wi niemieckiemu. 

Minister Zaleski, który przemawia 
po polsku co zwróciło powszechną 
uwagę i co uznane zostało za demon- 
stację, przeciwko wywodom ministra 
Curtiusa wygloszonym po niemiecku, 
wskazał na to, że pewne dane oficjal- 
ne w sprawie stanu zbrojeń niektó- 
rych krajów nie zgadzają sięz danemi 
zebranemi w drodze nieoficjalnej. W 
dalszym ciągu przemawiał minister 
Grandi popierając wniosek angielski i 
minister Marinkovic, który twierdził, 
że ujawnienie pewnych danych natury 


a zwa ZEE EE 


Niemiecki wyrok na lotni- 
ków francuskich. 


Berlin. 21 maja. (PAT.) Biuro 
Wolffa komunikuje, iż wczoraj po- 
poludniu sąd w Steinfurcie wydal w 
tempie przyspieszonem wyrok prze- 
ciwko lotnikom francuskim, którzy 
wylądowali przymusowo na tamt. 
lotnisku. Za przekroczenie przepisów 
paszportowych i przepisów o komu- 
nikacj; napowietrznej jeden z lotni- 
ków skazany został na 250 arek 
grzywny lub Io dni aresztu dwaj inni 
zaś na 100 matek względnie na cztery 
dni aresztu, obaj na pokrycie zwrotu 
kosztów sądowych. 


Rewizja planu Younga. 


Berlin. 21 maja. (PAT.) Sejm pru- 
ski uchwalił wczoraj jednomyślnie 
rezolucję wzywającą rząd Rzeszy do 
podjęcia kroków dyplomatycznych w 
sprawie rewizji planu Younga. 


KAZIMIERZ ITWACHÓW. 


i 
| 
| 
| 


wojskowej jak to sobie życzą Niemcy 


w wielu krajach Ścigany jest przez 
prawo karne, 
Ustalono, że sprawozdawca Ler- 


roux przedstawi na piątkowem posie- 
dzeniu Rady sprawozdanie z przemó- 
wienia Curtiusa. Rada postanowiła 
jednomyślnie i ostatecznie wyznaczyć 


| Genewę jako siedzibę konferencji roz- 
brojeniowej. 


Curtius u Brianda. 


Genewa, 20 maja. (PAT). Minister 
Briand przyjął ministra Curtiusa. Obaj 


mężowie stanu rozpatrywali projekt 
wysunięty na komisji studjów euro- 
pejskich rozważając sprawę szybkiej 


realizacji tych MAR ektów. 


olnictwo na froncie trosk Europy. 


Zwycięstwo tez polskich w Londynie. 


Londyn, 20 maja. (PAT). Dziś przed 
południem obradowała komisja wnio- 
sków wyłoniona w toku obrad kon- 
ferencji zbożowej w komisii wnio- 
sków, 


I 


Podstawą materjalną komisji są 
wnioski polskie, które ogólnie ocenia 
się jako najbardziej konkretne. 

Popoludniu odbyło się posiedzenie 
plenarne konferencji, na którem prze- 


Wszystkie państwa przystępują 
do Międzynarodowego Banku Rolnego. 


Genewa, 20 maja. (PAT). Dzień 
dzisiejszy przyniósł postępy w dziedzi- 
nie pomocy dla rolnictwa. Podkomisja 
europejska pracuje w dalszym ciągu 
nad tekstem ustawy w sprawie syste- 
mu  prewencyjnego zapropowanegzo 
przez rząd francuski w jego memorja- 
le zlożonym komisji. Projekt ten, 
który ma zabezpieczyć zbyt na waż- 
niejsze artykuły rolnicze odpowiada 
w głównych zarysach dezyderatom 
opracowanym przez warszawską kon- 
ferencję rolniczą. Ze strony polskiej 
wniesione zostały niektóre poprawki 


Noc paniki w Lizbonie. 


Ludność opuściła drgajęce domy. 


Lizbona, 21 maja. (PAT). Ubie egłej 
nocy w całym kraju odczuto trzęsie- 
nie Zap które wywolało olbrzymią 
panikę, szczególnie w stolicy. Miesz- 
kańcy w obawie przed ponownemi 
wstrząsami opuścili mieszkania, chro- 
niąc się na placach. Wskutek drgań 
wiele szyb zostało wybitych, nadto 
uszkodzona została elektrownia, wsku- 


tek czego miasto pozbawione było 
światła. Również we Funchalu, na 
Maderze odczute zostało o godz. r-ei 


w nocy silne trzęsienie ziemi, 
Berlin, 2r maja. (PAT), Niemiecka 
stacja sejsmograficzna zanotowała u- 


8) 


„oel-Kob” i jego protektorzy. 


(Dokończenie.) 


c) Art. p. t. „Nasze pomyłki w o- 
gniu samokrytyki“ (Selrob Nr. 209 z 
dnia 15 XI. 1930). 

„Właśnie wówczas, kiedy na za- 
chodnio-ukr. ziemiach z niesłychaną si. 
łą podniósł się rewolucyjny klasowy i 
narodowy ruch najszerszych mas, kie- 
dy ukr. robotnicy i chłopi, stworzyli 
swą walką nową kartę w „historji swo- 
ich rewolucyjnych dążeń i postawili je 
na wyższym niż kiedykolwiek dotąd 
stopniu od czasu 1918-20 r., u nas zja- 
wiła się z gruntu fałszywa i niesłuszna 
ocena tych wypadków. Najjaskrawszy 
objaw znalazła ona w jednym z arty- 
kułów w „$Selrobie”.. „Nie zrozumie- 
liśmy tego że w żywiołowym porywie 
mas do walki właśnie w formie podpa- 
leń, sabotażów, objawia się nowa fala 
ruchu rewolucyjnego, który wyrasta z 
walki klasowej” Zupełnie słuszne 
wi że obóz klasowy nie może się roz- 
płynąć w masowym, żywiołowym ru- 
chu, że ma go on organizować, czego 
nauczyło nas czenie 1923—25 

, kiedy to właśnie zaszły takie omył- 
ki. Lecz teraz właśnie zachodzi niebez- 
pieczeństwo oderwania się od masowej, 


żywiołowej walki mas i pierwszem na- 
szem zadaniem to wzięcie całkowi- 
tego kierownictwa w ręce obozu kla- 
sowego.. Dlatego teraz w pełnej świa- 
domości naszych pomyłek i koniecz- 
ności natychmiastowego i jak najbar- 
dziej zdecydowanego zwalczenia tych- 
że i wykorzenienia, poddajemy je jak 
najostrzejszej samokrytyce, ażeby w 
ten sposób i; nadal być właściwem re- 
wolucyjnem kierownictwem mas pra- 
cujących'. 

Artykuły te są tak jasne, że uwa- 
żam za rzecz zbędną bliższe analizo- 
wanie ich treści, uważam jednak za 
swój obowiązek dodać, że analogicz- 
ne stanowisko w tej kwestji zajęła Ko- 
munistyczna Partja Polski, której paź- 
dziernikowa r. 1930 rezolucja (v. Nr. 
5/35, Str. 94 „Nowego Przeglądu“) 
mówi: 

„Bojowem zadaniem KPZU. jest 
„.ujęcie kierownictwa nad obecnym 
żywiołowym ruchem mas chłop- 
skich... KPP. wraz z KPZU. jest je- 
dyną partją, która obecną walkę 
mas ukraińskich przeciw obszarni- 
kom, polskim kułakom, osadnikom 


| 
| 


biegłej nocy silne wstrząsy podziemne. 


do projektu. Na posiedzeniu unji euro- 
pejskiej odbyła się debata nad przygo- 
towanym przez komitet finansowy 
projektem konwencji i Statutem przy- 
sziego banku międzynarodowego kre- 
dytu hipotecznego, Projekt konwencji 
i statutu został przez komisję sudjów 
przyjęty, przyczem jednomyślnie zde- 
cydowano wyznaczyć Genewę na sie- 
dzibę przyszłego banku kredytu rol- 
niczego, Konwencja otwarta będzie do 
podpisu do 30 IX. b. 


Stacja we Frankfurcie nad Menem za- 
notowała o godz. 3 min. 27 wielkie 
wstrząsy trwające 44 sekund. Odchy- 
lenie strzałki sejsmograficznej wyno- 
siło 1/3 mm. Ośrodek wstrząsów leżał 
w odległości r.3oo km. na południu. 
O tej samej porze aparat wyższej szko- 
ły technicznej we Frankfurcie nad Me- 
nem zanotował silne wstrząsy, przy- 
czem maximum odchylenia było tak 
silne, że przyrząd nie mógł ich zano- 
tować, Trzęsienie miało miejsce praw- 
dcpodobnie w Azji Mniejszej lub na 
Krymie. 


i przeciw okupacyjnej administra- 

cji polskiej uznaje za swoją“. 

I znowu w tem miejscu muszę 
podkreślić, iż ta, tak gwałtowna i za- 
sadnicza zmiana w ustosunkowaniu się 
Sel-Rob-Jedności do akcji sabotażowej, 
jeśłi porówna się treść artykułu z 1/X 
z treścią artykułu z 30/X a prze- 
dewszystkiem z t15/XI 1930 roku, 
nie nastąpiła względnie nie wyszła z 
łona Sel- -Rob-]Jedności, lecz nakazana 
została tej partji przez jej zwierzchni- 
ków t. j}. KPP. ; KPZU., o czem najle- 
piej świadczy zestawienie dat artyku- 
łów w „Sel-Robie* z datą rezolucji 
KPP. oraz sama forma i ton art. w 
Nrze 209 „Szl-Robu' z 15/XI 1930. 

Na zakończenie dodam jeszcze, 
względnie wyjaśnię, jak pod względem 
organizacyjnym wygląda łączność K. 
P. Z. U. z Śel-Rob-Jednością, 

Otóż — w łonie KC. Sel-Robu-[]ed- 
ności istnieje komunistyczna frakcja 
(komfrakcja), złożona z kilku wybit- 
nych działaczy KPZU., którzy w tym 
celu specjalnie zostali oddelegowani 
przez KC. KPZU. do KC. Sel-Rob- 
Jedności w charakterze jakby komisa- 
rzy politycznych, Zarządzenia ich, dy- 
rektywy, instrukcje i t. p. są obowią- 
zujące dla całej Sel-Rob-Jedności, są 
oni właściwymi kierownikami, przy- 
wódcami Sel-Rob-Jedności, przyczem 
na czas pełnienia tych funkcyj KC. 
KPZU. wycofuje ich, ze względu na 
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mówienie programiowe wygłosi! dele- 

gat Sowietów Lubinow. Delegat sowiec 
ki wyraził swą catke aprobatę dla 
wniosków polskich, zgadzając SĘ Zis 
równo na zasadę ograniczenia kontyn- 
gentów eksportowych, jak również na 

udział proponowany przez Polskę w 
międzynarodowej organizacji zbożo- 
wej. 

Natomiast stanowisko cdmowne 
wcbec tego wniosku polskiego zajął 
przedstawiciel Ameryki, który oświad- 
CZE Ameryka nie może uznać za- 
sady ograniczenia eksportu przez 
wprowadzenie kontyngentów, lecz ja- 
ko jedyną tezę wysuwa ograniczenie 
produkcji. 

Delegat polski p. Rose w 
szem przemówieniu przeciwstawiał stę 
tezie amerykańskiej, dowodząc, że o 
ile Ameryka uważa obecny stan za- 
gadnień eksportowych za idealny, to 
zbyteczne bylo zwoływać konferencję, 
© ile zaś godzi się na pogląd, że stan 
ten nie jest idealny į że winien być 
zmieniony, to pożytecznem byłoby, 
ażeby delegat Ameryki przedstawił 
konkretną DnoBS jeżeli nie go- 
dzi się na wniosek polski i australijski. 
Wysuwanie tezy ku ograniczeniu pro- 
dukcji w formie tak agio i i niejasnej, 
jak to uczynił delegat Ameryki, nie 
ułatwi prac konferencji. Również i 
inni mówcy wypowiedzieli się prze- 
ciw stanowisku Ameryki, m. in. także 
delegat Sowietów. 

Z ogólnego przebiegu dzisiejszego 
posiedzenia wynika, że na II państw 
biorących udział w konferencji, ro 
państw jest w zupełnej zgodzie.co do 
prac konferencji na podstawie wnio- 
sków polskich. Powodzenie konferen- 


dai- 


cji zależy od stanowiska Ameryki, 
która jedna zachowuje stanowisko o- 
porne. 


W dniu jutrzejszym pracować bę- 
dzie ďalej komisja. Następne plenarne 
poreda odbędzie się w piątek rano. 


Shade państwowe, z tych posta tn- 
ków, jakie poprzednio zajmowali w sa- 
mej 'KPZU. 


O tem, co to fest KPZU., nie po- 
trzebuję chyba wiele mówić. Jest ta 
organizacją już dość dobrze znana z 
licznych rozpraw sądowych i t. d. 


W tem miejscu ograniczę się tylko do 
stwierdzenia, że KPZU jest krajową 
organizacją KPE FE pewnej, dziś dość 
ograniczonej, autonomii a KPP. jest 
sekcją — a więc nie samodzielną partją 
— Międzynarodówki Komunistycznej, 
której Komitet Wykonawczy ma swą 
stałą siedzibę w Moskwie, oraz że cel, 
jaki sobie stawia KPZU, wraz z KPP. 
da się ująć w takich słowach: uchwy- 
cić w swoje tęce władzę polityczną w 
Polsce, zaprowadzić dyktaturę proleta- 
rjatu w formie rad robotniczo- chłop- 
skich a dalej obalić obecny ustrój spo- 
łeczny a w jego miejsce zaprowadzić 
ustrój komunistyczny. Drogą, po któ- 
rej KPP. i KPZU dążą do tego celu, i 
to drogą jedyną, bez jakichkolwiek od- 
chyleń, jest masowe zbrojne powstanie, 
W wyniku zwycięskiej rewolucji mia- 
łoby równocześnie nastąpić oderwanie 
t. zw. zachodnio-ukraińskich ziem od 
Rzeczypospolitej Polskiej i przyłącze- 
nie ich do Ukraińskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej. 
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Kilka dni temu, późnym  wieczo- 
rem, tutejsze koła polityczne i gospo- 
darcze zaalarmowane zostały nagle po- 
głoskami o trudnościach finansowych 
największego z tutejszych banków: 
„Austrjackiego Zakładu kredytowego”, 
znanego w całym Świecie pod krótką 
nazwą „Kreditanstalt* (tytuł oficjalny 
opiewa, jak wiadomo, „,Osterreichische 
Kreditanstalt für Handel und Ge- 
werbe“). 

Aby zrozumieć konsternację, jaką 
te pogłoski powszechnie wywołały, na- 
leży sobie uprzytomnić, że Kreditan- 
stalt uchodzi tu od wielu dziesiątek 
lat za potęgę finansową, której znacze- 
nia i wpływów żadna katastrofa nie 
potrafi złamać. Wszak wszyscy wiedzą, 
że jestto „bank Rotszyldów', bo zna- 
czna ilość akcyj tej instytucji finanso- 
wej jest w posiadaniu Rotszyldów, któ- 
rzy wszystkie swe transakcje austrjackie 
zwykli powierzać Kreditanstalt. Zresztą 
wśród założycieli tego banku, który 
powstał w roku 1855, na pierwszem 
miejscu figuruje ówczesny szef wiedeń- 
skiej linji Rotszyldów. Bank ten finan- 
suje i kontroluje conajmniej 70%, a 
więc prawie dwie trzecie całego prze- 
mysłu austrjackiego, a pozatem ma jak 
wiadomo szeroko rozgałęzione stosunki 


w wszystkich państwach sukcesyjnych. | 


To też nie dziw, że zrazu pogłoskom o 
jego trudnościach wogóle nie dawano 
wiary, a kiedy jednak okazały się słu- 
sznemi, wysnuwano z nich bardzo pe- 
symistyczne wnioski i wręcz fantasty- 
czne kombinacje, 

Na szczęście ten Stan niepewności 
nietrwai dlugo, bo już nazajutrz poja- 
wil się w pismach porannych komuni- 
kat urzędowy, z którego szersze koła 
publiczności dowiedziały się dopiero o 
całej sprawie, ale równocześnie także 
o jej załatwieniu. Komunikat ten uka- 
zał się bowiem w chwili, kiedy przesile- 
nie było już zażegnane, bo w chwili, 
kiedy wdrożona już była sądowa akcia 
sanacyjna, dzięki której zdołano omi- 
nąć konieczność likwidacji. 
Przedewszystkiem należy podkre- 
> ze zażegnanie przesilenia nie bvło 
kryzysem wywołanym przez tak zwane 
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unieruchomienie kapitałów, lecz raczej 
„kryzysem rentowności“. Znaczy to, 
że bankowi Rotszyldów ani na chwilę 
nie groziło niebezpieczeństwo niewy- 
płacalności, jako że wszystkie zobowia- 
zania banku są co do grosza pokryte, 
ale groziła mu konieczność ogłoszenia 
likwidacji, ponieważ straty poniesione 
w ostatnim roku pochłonęły niemal ca- 
ły kapitał akcyjny wraz z jawnemi re- 
zerwami. Wśród takich warunków dal- 
sze uprawianie czynności bankowych 
bez przeprowadzenia akcji sanacyjnej 
byłoby niechybnie zapędziło bank Rot- 
szyldów w podobną katastrofę, jakiej 
uległ przed dwoma laty Bodenkredit- 
anstalt, a drugiej takiej katastrofy świat 
gospodarczy Austrji nie mógłby już 
absolutnie przetrzymać. 


Rząd miał wobec takiego stanu rze- 
czy podyktowany racją stanu obowią- 
zek udzielenia Kreditanstalt jak najwy- 
datniejszej pomocy. Załamanie się tej 
instytucji oznaczałoby zupełną zagładę 
całego przemysłu austrjackiego, powie- 
kszenie obecnej liczby bezrobotnych 
conajmniej w czwórnasób, co oczywi- 
ście musiałoby pociagnąć za sobą także 
katastrofę finansów państwowych. Po- 
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zatem ciężył na rządzie także pewne”n 
rodzaju moralny obowiązek podjęcia 
natychmiastowej akcji ratowniczej, bo 
znaczna Cżęsc strat Kreditanstaltu po- 
wstała, jak się teraz okazuje, właśnie w 
następstwie faktu, że Kreditanstalt pod 
presją rządu musiał przed dwoma 

objąć wszystkie zobowiązania Boden- 
kreditanstalt, aby nie dopuścić do for- 
malnego bankructwa tego banku. 


Przyznać też trzeba, że rząd uporał 
się z tą sprawą bardzo energicznie i 
okazał tym razem więcej zrozumienia i 
wyszkolenia ekonomicznego, niż przed 
dwoma laty, kiedy to ratując jednego 
tonącego, jednego z niosących pomoc 
wepchnął do wody. Z uznaniem wy- 
pada też stwierdzić, że wszystkie stron- 
nictwa parlamentarne natychmiast zor- 
jentowały się w sytuacji i bez najmniej- 
szej zwłoki uchwaliły przedłożenia rzą- 
dowe, umożliwiające przeprowadzenie 
sanacji. 


Nie obeszło się przytem coprawda 
bez ostrych wymówek ze strony socja- 
listów, którzy zresztą już dla zasadni- 
czych przyczyn nic nie mają przeciw 
temu, aby państwo uzyskało decydu- 
jący wpływ na największą instytucję 
bankową, finansującą i kontrolującą 
niemal cały przemysł austrjacki. Socja- 
liści nie zwalczali przeto samego faktu 
sanacji, ale zwalczali plan sanacyjny rzą 
du, starając się udowodnić, że rząd cał- 
kiem niepotrzebnie darowuje akcjona- 
rjuszom niezliczoną ilość miljonów za- 


Akcja oszczędnościowo - ubezpiecze- 
nmiowa na Wożyniu. 


Od szeregu dni bawią w Krze- 
mieńcu delegaci Centrali Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczy- 
zny, zaznajamiając spoleczeństwo miej- 
scowe z akcją oszczędnościowo - ubez- 
pieczeniową PKO. Odbylo się ogólne 
zebranie przedstawicieli urzędów, , of= 
ganizacyj i społeczeństwa oraz cały 
szereg zebrań poszczególnych  zrze- 
szeń. Akcja, prowadzona przez dele- 
gatów z Warszawy, przy współudzia- 
le Zjednoczenia Organizacyj Społecz- 
nych i poparciu miejscowych urzę- 
dów, znalazła należyte zrozumienie, 
dowodem czego jest, iż z Krzemieńca 
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zgłosiło się już 369 członków ubezpie- | 


Wystawa Resjonalna 


w stolicy Podola. 


Z prawdziwem zadowoleniem po- 
witaliśmy wszyscy wiadomość (ba, i 
ciekawy, wyczerpujący prospekt!) do- 
noszącą, że w dniu 23 czerwca br, 
Otwarta zostanie w Tarnopolu wielka 
Wojewódzka Wystawa Re- 
gienalima i Rolnicza. 


, Podole nasze, ściśnięte między gra- 
nicą sowiecką a rumuńską, Podole ma- 
jące w historji najpiękniejsze tradycje 
kresowe, dało teraz całej Polsce chlub- 
ny znak o sobie i chce pokazać go- 
ściom swoim, jak żyje, pracuje i rozwi- 
ja się dzisiaj, w wolnej Ojczyźnie, 


Wiemy wszyscy, że kraj to niebyle- 
jaki, ale jedna Z najcenniejszych i naj- 
ciekawszych ziem Rzeczypospolitej. 
Przyroda wyposażyła ją w glebę uro- 
dzajną, dzięki której bywała niegdyś 
jednym z najzasobniejszych śpichlerzy 
Poiski; klimat tu najcieplejszy w naszej 
Ojczyźnie, stąd taką sławą cieszą się u- 
zdrowiska i miejsca klimatyczne po- 
dolskie, a owoce południowe z Zalesz- 
Czyk i Okopów św. Trójcy mają usta- 
loną opinię nie tylko u nas. Najlepiej 
ozdobiła jednak tę ziemię historja, o 
której mówią dzisiaj ruiny kresowych 
zamków  podolskich i tyle innych pa- 
miątek po Sobieskich i Żółkiewskich, 


Wiśniowieckich i Jazłowieckich, Zba- 
raskich i Pretficach. 

Ziemia ta, piękna i żyzna, żyje też od 
dawien dawna swojem szczególnem ży- 
ciem, tętni własną, bujną krwią i — 
mimo swej niezłomnej przynależności 
do Rzeczypospolitej — posiada zna- 
mienny wyraz odrębnego i oryginal- 
nie zarysowanego regjonu. Nie można 
się więc dziwić, że tutaj właśnie po- 
częła się i tak szybko zrealizowała myśl 
o Wystawie Regjonalnej. 

Wystawa Regjonalna Man 
nopolska mieścić się będzie na wiel 
kiem boisku sportowem przy ul. Tar- 
nowskiego, w parku miejskim, na te- 
renach przyległych do Parku, w gma- 
chu Il Gimnazjum Państwowego przy 
ul. Konarskiego i w gmachu IV Gimna- 
zjum Państwowego przy ul. Kościusz- 
ki. Na boiskach znajdą pomieszczenie 
eksponaty żywe i martwe z całego dzia 
lu produkcji roślinnej i zwierzęcej, ma- 
szyny rolnicze, pożarnicze itd.; w par- 
ku będą pawilony dla poszczególnych 
3rup, a poza parkiem grupa wychowa- 
nia fizycznego i przysposobienia woj- 
skowego: wreszcie w budynkach gim- 
nazjalnych ujrzymy takie eksponaty, 
które wymagają specjalnego pomiesz- 
czenia. 
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czenia ze składką miesięczną 2.214 zł. 
a ogólna suma ubezpieczenia zł. 
442.000. — Oszczędnościowo - ubez- 
pieczeniowa akcja PKO ma widoki 
powodzenia nadal i po wyjeździe de- 
legatów Federacji prowadzoną będzie 
przez miejscowy Oddział Federacji 
przy poparciu Zjednoczenia Organiza- 
cy} Społecznych pow. Krzemieniec- 
kiego. 
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Lwów, Rutowskiego 3. 
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Zakrój Wystawy Regjonalnej Po- 
dolskiej jest bardzo rozległy i do 
skonale pomyślany przez organizato. 
rów. 

Obejmie ona przedewszystkiem ca- 
łokształt produkcji roślinnej i zwierzę- 
cej tego nawskróś rolniczego Woje- 
wództwa, więc nasiennictwo, doświad- 
czalnictwo rolne, uprawy specjalne, jak 
tytoń, buraki cukrowe, kukurydza, na- 
wozy sztuczne i maszyny rolnicze, da- 
lej hodowlę bydła, koni, owiec, trzody 
chlewnej į drobiu. 

Osobne działy poświęcone będą go- 
spodarce leśnej i łowiectwu, ogrodnic- 
twu, pszczelarstwu, meljoracjom, o- 
świacie rolnej i organizacjom rolni- 
czym, przebudowie ustroju rolnego, 
czyli komasacji, parcelacji i zniesieniu 
serwitutów, spółdzielczości rolniczo- 
handlowej, państwowej i kredytowej, 
wreszcie przemysłowi rolnemu. 

W ten sposób przynajmniej połowa 
wystawy będzie poświęcona zobra- 
Zówaniu wzóbowej pracy 
rolnika, 

Druga połowa przedstawiać będzie 
większe urozmaicenie. Znajdą się tu 
stoiska, poświęcone rzemiosłom, prze- 
mysłowi domowemu, ludowemu, hw- 
dowie dróg, eksploatacji kamienioio- 
mów i wapienników, wyrobom cera- 
micznym, dalej szkolnictwu i 
wychowaniu, higjenie i opiece 
społecznej, pracy obywatelskiej ko- 

iet. 

Najciekawiej jednak ze względu na 
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GAGRYEL STARK 


jĘ Lwów, DL. MARJACKI 14. | 
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miast obarczyć ich całą stratą, spowo- 
dowaną przez nieoględną gospodarkę 
zarządu bankowego, Wobec tych za- 
rzutów rząd zajął stanowisko, że już 
ze względu na zaufanie zagranicy nie 
mógł inaczej postąpić, jako, że wiek- 
szość akcyj Kreditanstaltu znajduje się 
w rękach zagranicznych. 

Zresztą także nadzieje socjalistów 
co do „upaństwowienia“ czołoweso 
banku prywatnego w Austrji opieraia 
się na dość kruchych zasadach. Kola 
rządowe podkreślają mianowicie z peł- 
nym naciskiem, że rząd bynajmniej 
o tem nie myśli, żeby zainstalować się 
po wieczne czasy jako główny akcjo= 
narjusz, lecz przeciwnie prędzej czy 
później, będzie się o to starać, aby ulo- 
kować swe akcje nabyte w toku sa- 
nacji, w pewnych rękach prywatnych. 

A quelque chose malheur est bon... 
Trudno oprzeć się wrażeniu, że w tym 
kielichu piołunu nie brak też i krobli 
słodyczy. Z nieco komiczną naiwnością 
kilka pism tutejszych omawiając tę za- 
żegnaną katastrofę stwierdziło, że 
„„Austrja zyskuje przez to bardzo dobre 
argumenty do rozprawy genewskiej”. 
To stanowisko oczywiście jest co naj- 
mniej zbyt wygodne. Ale nie ulega 
chyba wątpliwości, że afera Kreditan- 
staltu raczej polepszy niż pogorszy po- 
zycję Austrji w Genewie. Trudno jed- 
nak pomyśleć, aby mogła ona zadecy- 
dować na korzyść fantastycznej kon- 
cepcji austrjacko - niemieckiej unji 
cłowej, której zrealizowanie pogrąży» 
loby Austrję raczej jeszcze bardziej w 
biedzie gospodarczej. G. 
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warunki miejscowe przedstawiać się bę- 
dzie dział historyczno-et me- 
graficzny. Obejmie on historję te- 
renu, na którym znajduje się Zbaraż, 
Trembowla, Podhajce, Olesko, Pod- 
horce, Okopy św. Trójcy, wszystkie 
jego zabytki kultury i sztuki, jego et- 
nografję, wreszcie wielkie wartości tu- 
rystyczno-krajoznawcze i klimatyczne, 
że wspomnimy tylko Zaleszczyki. 

Na Wystawę dopuszczone będą za- 
sadniczo tylko przedmioty, wytwa- 
rzane w granicach Województwa Tar- 
nopolskiego; z poza terenu przyjmo- 
wać się będzie tylko eksponaty, niewy- 
twarzane w Województwie Tarnopol- 
skiem, ale ściśle związane z pracą miesz 
kańców tego Regjonu. 

Udział w organizowaniu Wystawy 
biorą wszystkie czynne jednostki z te- 
renu Województwa, bez różnicy prze- 
konań i narodowości, słowem cała lud- 
ność tutejszych kresów. 

Protektorat nad Wystawą objęli PP. 
Ministrowie Przemysłu i Handlu i Rol- 
nictwa, honorowym Prezesem jest p. 
Wojewoda tarnopolski. 

Czynne Prezydjum Komitetu Wy- 
stawy rozwija już oddawna wytężoną 
i nieustanną działalność, aby ta donio- 
sla impreza patrjotyczno-obywatelska 
Regjonu Podolskiego wypadła jak naj- 
lepiej. Na czele Komitetu stoi p. Wice- 
wojewoda tarnopolski, Gintowt-Dzie- 
wałtowski, w skład Komitetu wchodzą 
między innymi: znany ziemianin, Wło- 
dzimierz Cieński, gener, Dowoyno-Soł- 


Z życia prowincji. 


List z Drohobycza. 


Akcja spoleczna i kumaniiarna, — Z 


pobytu Pana Wojewody lwowskiego. 
(Korepondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Wzorem Komitetu stołecznego i 
Komitetu Wojewódzkiego zawiązał 
sie w Drohobyczu w dniu 18 maja br. 
Powiatowy Komitet Obywatelski Po- 
Ofiarom Powodzi w Wileńsz- 


mocy Wal 
czyżnie, w skład prezydjum którego 
weszli: p. starosta Porembalski, jako 


przewodniczący, naczelnik Okr. Urzę 
du Górniczego p. inż. dr. Markiewicz, 
dyrektor Banku Przemysłowego p. 
Andrzej Iskra i p. Michał Spring u- 
rzędnik Starostwa, jako sekretarz. Ko- 
mitet ten przystąpił do pracy, wydając 
odpowiednie odezwy do  społeczeń- 
stwa, wzywające do składania ofiar na 
rzecz powodzian wileńskich ; jest na- 
dzieja, że wdrożona akcja da odpo- 
wiednie wynika. 


+ * 
EJ 


W dniu 19 bm. został tu zawiąza- 
Powiatowy Komitet „Tygodnia 


Ly . . 
zadaniem będzie 


Dziecka“, którego 
urzzdzenie w czasie od 14 do 21 
czerwca „Tygodnia Dziecka“. W 
skład Komitetu, na czele którego sta- 
na} p. Starosta weszli przedstawiciele 
nauczycielstwa, zakładów  Opiekuń- 
czych, lekarze i wogóle osoby, biorą- 
ce czynny udział w życiu społecznem.- 
Komitet ułożył szeroki program „Tv- 
godnia Dziecka” na który składają się 
odczyty, przedstawienia reklamowe, 
pochody młodzieży, zbiórka uliczna 
na cele opieki nad dzieckiem. 


3 % 
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W dniu 17 maja odwiedził powiat 
drohobycki p. Wojewoda Nakoniecz- 
nikow-Klukowski w towarzystwie na- 
czelnika Wydziału Bezpieczeństwa U- 
rzędu Wojewódzkiego p. Rogowskie- 
go, oraz naczelnika Wydziału zdro- 
wia p. dr. Majewskiego. Pan Wojewo- 
da zwiedził wszystkie urządzenia sani- 
tarne Truskawca-Zdroju, wziął udział 
w posiedzeniu Komisji zdrojowej, in- 
tercwujac się bardzo budżetem Komi- 
sji Zdrejowej, oraz programem za- 
micrzorwych prac i inwestycy; w Zdro 
ju nastepuje zwiedził „„Pomiarki. 
gdzie sel Truskawca p. Rai- 
mund jatosz urządził w roku ubicę- 
łym uumnie uczęszczany zakład ka- 
piciowy z plażą 1 boiskiem sporto- 
wem oraz zabawowem dla dzieci, 
wreszcie bardzo ładnie wyposażone 
muzcum przyrodnicze. Pan. Wojewo- 
da nie szczędził uznania Zarządowi 
nOr 


` 
WIAŚCH 


który istot- 


zdrojów iruskawieckich, 
(0 na to uznanie zasłużył. 
Nadto 
gminę Stebnik, Kołpiec, 


Wojewoda 
Borysław i 


zwiedzit Pan 


Schodnicę. Przez cały czas pobytu 
Pana Wojewody w powiecie ; jego 
objazdu towarzyszy; mu p. Starosta 
Porembalski. HAKS 


Z Rady miejskiej. 


Przewodniczył prezydent Brzo- 
zowski, potem wicepr. dr. Kubala. 

Przed corządkiem dziennym r. 
Żelaszkiewicz  zainterpelował prezy- 
denta w sprawie gruntu darowanego 
Związkowi Legjonistów. Prez. Brzo- 
zowski odpowiedział, że zbada tę spra 
wę i udzieli wyjaśnień na następnem 
posiedzeniu, R. Temnicki interpelo- 
wał w sprawie zbyt wczesnego zamy- 
kania rogatki w Krzywczycach. 

Po załatwieniu kilku uchwał dru- 
gich — w myśl referatu r. dr. Brze- 
skiego, uchwalono udzielić Spółce z 
ogr. odp. ..Kan:ieniolomy miast ma- 
łopoiskich w Krakowie” poręki na 
pcżyczkę w sumie 55.000 dolarów. 

Z porządku dziennego zgodnie z 
referatem r. dr. Poratyńskiego, po- 
większono liczbę opiekunów ubogich 
Z 39 na 45. 

Po referacie r. dr. Chołodeckiego 
uchwalono zakupić część 


H 
| 
| 
| 
| 


gruntu t.- 


zw. „Krusznik” na Wulce (862 sążn:) 
za 6738 zł. 

Zgodnie z referatem r. ks. Żaka u- 
chwalono wydać przychylną opinię o 
statucie Kasy zapomogowej cechu 
rzeźnickiego. 

R. Emil Kwiatkowski referował 
sprawę udzielenia subwencji komite- 
towi budow» kościoła na Łyczakowie 
pod wezwaniem Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej. Uchwalono przyznać sub- 
wencję w sumie 200.000 zł., płatną w 
ciągu ro lat po 20.000 zł. rocznie 1 
taką kwotę wstawiono do budżetu. 

Wkońcu zgodnie z referatem r. dr. 
Rothfelda odmówiono prośbie firmy 
„Strem” o zwolnienie od podalku ła- 
dunkowego. 

Na tajnem posiedzeniu uchwalono 
szereg pensyj wdowich i zaopatrzeń, 
zamianowano kilku komisarzy kon- 
ceptowych 1 nadano kilku petentom 
obywatelstwo m. Lwowa. 


Że srebrnego ekranu. 


Harold — trzymaj się! 


„Kopernik* — „Marysienka'. 


Komedja, którą afisz zapowiada 
jako „bombę humoru i śmiechu do 
łez”, — jest komedją pechowca i nie- 
dołęgi. Harold Lloyd jednak nie będzie 
nigdy prawdziwym komikiem, takim 
urodzonym i stuprocentowym, jakim 
jest np. Keaton, Chaplin, lub Pat i 
Patachon. To też komedja, w której 
gra Harold Lloyd, musi zawierać sam 
ekstrakt komizmu, czego o zaprezen- 
towanym obrazie nie można powie- 
dzieć bez zastrzeżeń. 

„Harold trzymaj się — te obraz 
w części o komiźmie intelektualnym, 
do którego trzeba czegoś więcej, niż 
kina, i kogoś więcej, niż Harolda, a w 


części obraz o komiżmie wątpliwym. 
Najlepszą partją obrazu jest podróż 
Harolda po drapaczu chmur. Ale wi- 
dok człowieka, zawieszonego między 
niebem a ziemią na wątłej ramie o- 
kiennej, na sznurze, lub na parapecie 
okna, poważnie osłabia komizm sy- 
tuacji i chyba w Ameryce wzbudza 
niezamąconą niczem wesołość. 

W całości jednak jest to jeden z 
lepszych . filmów Paramountu, typowo 
amerykański w temacie, staranny w 


wykonaniu. Harold — mamy nadzieję 
— utrzyma się długo i na afiszu. 
J. G. Ł. 


Spadek bezrobocia w ciągu tygodnia 
o 6.607 osób. 


Według danych Państwowego U- 
rzędu Pośrednictwa Pracy liczba bez- 
robotnych w Polsce w dniu 16 maja 
b. r. wynosiła 339.394 osoby, co w 


porównaniu ze stanem z przed tygod- 
nia (9 maja) wykazuje spadek liczby 
bezrobotnych o 6.607 osób. 


łohub, wiceprezes Towarz. Rolniczego 
we Lwowie, p. Łuszczewski, niestru- 
dzony burmistrz Tarnopola dr. WŁ. 
Lenkiewicz, redaktor dt. Orliński, o- 
raz inne wybitne osobistości. Na czele 
poszczególnych Oddziałów Komitetu 
stoją doświadczone jednostki fachowe, 
a i w ten sam sposób obsadzono rów- 
nież kierownictwa „Powiatowych Ko- 
mitetów popierania Wystawy”, oraz 
kierownictwa sekcyj. 

Władze rządowe i autonomiczne u- 
czestniczą wydatnie i decydująco w 
pracach nad przygotowaniem  Wysta- 
wy; stanęło też, jak jeden mąż, do a- 
pelu miejscowe ziemiaństwo 
(hr. Rey, hr. J. Potocki, p. Kostheim, 
dyr, Czuruk z Brzeżan, Czarkowski 
Golejewski i inni), członkowie instytu- 
cyj i związków gospodarczych, dyrek- 
torowie zakładów i przedsiębiorstw 
przemysłowych, inżynierowie, wojsko- 
wość, nauczycielstwo, lud wiejski, re- 
prezentanci nauki i kultury umysło- 
wej. 

Przewodnictwo bardzo odpowie- 
dzialnej sekcji  historyczno-etnografi- 
cznej objął b. Wojewoda lwowski, hr. 
Piotr Dunin-Borkowski, wybitny ziem 

nianin i znakomity pisarz, oook niego 
współpracują tutaj: prof. Uniw. dr. Fi- 
scher ze Lwowa, dyr. Lenkiewicz, kon 
serwator dr. Hornung, znany historyk 
lwowski, Wład, Kucharski. W sekcji 
higieny i opieki społecznej przewodni- 
czy nacz. dr. Danielski, w sekcji szkol- 


nictwa i wychowania wizyt. Dancewicz 
ze Lwowa. Na osobną wzmiankę za- 
sługuje sekcja wychowania fiz. i przy- 
sposobienia wojskowego pod przewod- 
nictwem gen. Sołłohuba i kilku wyż- 
szych oficerów, oraz sekcja pracy 
obywatelskiej kobiet pod kierownic- 
twem dyr. Lenkiewiczowej. 

Pięknie wydany i bogato ilustrowa- 
ny prospekt Wystawy (nawet z 
mapą franc. dla cudzoziemców) przy- 
nosi również „Warunki ogólne dla 
wystawców“, ujęte w szereg paragra- 
fów. 

Wojewódzka Wystawa Regjonalna 
w Tarnopolu budzi już dzisiaj ogrom- 
ne zainteresowanie. Lwów przyklasnął 
jej z całego serca! Nie ulega też wąrpli- 
wości, że ta pierwsza wystawa 
podolska, ilustrująca postęp tej 
dzielnicy na tylu polach, zwróci na 
siebie uwagę całej Polski i ściągnie 
liczne rzesze zwiedzających nie tylko 
z ludności okolicznej, ale i z najdal- 
szych krańców naszego Państwa. 

Ramy regjonalne Wystawy zostaną 
niewątpliwie rozszerzone siłą wartości 
samego przedsięwzięcia; a oddalony i 
interesujący zakątek naszego Podola o- 
żywi się w czerwcu tak gwarnie i roj- 
no, jak za starych czasów, gdy zjeż- 
dżano tu na kontrakty i jarmarki, do 
sławnych szkół jezuickich lub na wiel- 
kie patrjotyczne zebrania kresowego 
obywatelstwa. (st.) 


Z sali koncertowej. 


Wykonanie pieśni-bajek lub też u- 
tworów o treści bajkowej i uzyskana w 
ten sposób jednolitość programu kon- 
certowego była bardzo dobrym pomy- 
słem ze strony lwowskiego Towarzy- 
stwa Śpiewaczego „Harfa*”, Jednolitość 
w ten sposób osiągnięta nie była wpra- 
wdzie natury muzycznej a treściowej, 
ale mimo to nadawała całemu progra- 
mowi linję kierunkową której brak da- 
je się zwykle tak silnie odczuwać u te- 
go rodzaju zespołów chóralnych. W 
wykonaniu programu przez chór „Har- 
fy” dała się tym razem zauważyć więk 
sza zwartość rytmiczna, oraz dawniej 
nie spotykane wysubtelnienie strony 
dynamicznej. Jedynie czystość intona- 
cji pozostawiała jeszcze wiele do ży- 
czenia. W związku z tem nasuwa się 
słuchaczowi uwaga, że raczej należy 
zrezygnować z śpiewu a capella i o- 
przeć się na jakimś instrumencie akom- 
paniującym, aniżeli dopuścić do deto- 
nowania, które u publiczności wytwa- 


rza niezadowolenie, a u śpiewających 
niepokój i niepewność, — Chórem dy- 
rygował p. Kinalski — W koncercie 


współdziałał p. Wolski jako solista, któ- 
ry pięknym glosem (mniej jednak dba- 
jąc o interpretację) wykonał pieśni 
Moniuszki i Galla. Precyzyjnie akom- 
paniowała p. Irena Danekówna. 

W zastępstwie: Dr. Zofja Lissa. 


2EEEWAPDZIESE 


Na faii dnia. 


Q©kropny sen. 


Jeden z krytyków paryskich napi- 
sał niedawno złośliwy feljeton o pew- 
nym czytelniku literatury francuskiej, 
który miał okropny sen. 

Śniło mu się, że został ustanowiony 
jakis nadzwyczajny Trybunał, który 
miał sądzić zbrodnie najnowszych pi- 
sarzy belletrystyki francuskiej. Do try- 
bunału miało wejść 6 członków, ludzi 
wykształconych i krytycznych, ale zna- 
leziono tylko 5-ciu takich w całej Fran- 
cji, którzy zdali egzamin na „sędziów“. 
Egzamin polegał zaś na :zacytowaniu z 
pamięci 20 wierszy Racina, trzech wier- 
szy prozy Bossueta, jednej strofki z 
Horacego i na zadaniu piśmiennem na 
półtory stronicy, w którem wolno było 
zrobić najwyżej 8 błędów ortograficz- 
nych. No, i egzamin zdało tylko 5-ciu 
irancuskich literatów i krytyków... 

Trybunał rozpoczął sądy i wydał 
szereg wyroków. Wśród skaza- 
nych znaleźli się następujący pisarze 
francuscy: Drieu la Rochelle za powieść 
„Kobieta w oknie“, Fryd. Lefèvre za 
powieść „Samson syn Samsona i arty- 
kuły krytyczne, panna Antoinetta 
Muchemol za powieść „Trzy uściski 
(dla rozciekawionych erotomanów), va- 
ni Anna Kochena za książkę „Pragnę 
począć“ (co uczynić z takiem pragnie- 
niem biednej autorki?), wreszcie pano- 
wie Dekobra i Paul Frondaie. 

Kary były rozmaite, P. Drieu la 
Rochelle — 3 lata więzienia, p. Lefe- 
vre — tylko dwa lata, panna Muchemol 
na dom poprawy; pani Kochena posta- 
nowiono „w grubych słowach“ dać ra- 
dę na jej pytanie, co ma począć, jeśli 
„Pragnie począć? ; wreszcie Dekobrę i 
Frondaie'a skazano na Śmierć, ale bar- 
dzo wyrafinowaną: Dekobra ma prze- 
czytać wszystkie dzieła Frondale'a, a 
Frondaie wszystkie „dzieła“ Dekobry. 
To ich obu napewno uśmierci, 

Krytycy francuscy mają dobry hu- 
mor, cięty dowcip, i jeszcze w dodatku 
nikt się na nich o to nie gniewa (u nas 
we Lwowie gniewają się ludzie nawet 
o karykatury swoje na wystawie!). 

Ale możeby także i w Polsce przy- 
śnił się komuś taki Trybunał Literacki? 
O sędziów nie byłoby może u nas tak 
trudno, jak we Francji, bo my „lubi- 
my literaturę" i znamy z niej „dużo 
cytatów“ (z ortografją to już jest cza- 
sem gorzej!). 

Co do wyroków jednak, to i u nas 
znalazłoby się dużo skazanych. Może 
nawet więcej, aniżeli we Francji. Trzy 
lata dostałaby jedna autorka za przę- 
trzymywanie „trędowatych“ (i za całą 
dalszą twórczość), trzy lata druga za 
złą edukację „dzikusek” (i za całą twór- 
czość). Pewien autor, drukujący CO tv- 
dzień jedną powieść egzotyczną w od- 
cinkach gazet, skazanyby Zosta ną « 
lat twierdzy, z tem, że nie można mu 
podawać przyborów do pisania, Inny 
powieściopisarz (czytają go zwykle w 
wagonach kolejowych, albo na plav 
podczas flirtu) nie dostałby się do domu 
poprawy (bo go już nic i nikt nie po- 
prawił), ale raczej pod obserwacie spe- 
cjalistów. 

A poeci najmłodsi? Ho, ho, z tych 
niejeden dostałby poprostu w skórę i 
odesłany został na naukę gramatyki 
polskiej i początków prymitywnej lo- 
giki. 

Mam wrażenie, że Trybunał byłby 
stoższy dla niewiast, niż dla mężczyzn. 
A może i ktoś z „wielkich“ pisarzy — 
belletrystów, a może i któryś z kryty- 
ków, z satyryków, Z znakomitych 
kpiarzy zasłużyłby także na rzetelna 
„tacke po łapie? 

A nasza lwowska literatura? Co z 
nią począłby Trybunał? Może i tu bv- 
łyby jakieś wyroki — ale ze względów 
„patrjotycznych” wolimy tej Spr 
nie ruszać, 

Zresztą, nie trzeba tego Wszystkiego 
brać na serjo. Bo i we Francji i w Pol- 
sce byłby to przecież... tylko sen. 

(= xyz m) 
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j KALENDARZYK 
Rz.-kat. Heleny król. 


Gr.-kat. Wozn. Hos. 


Wachód slońca g 3 m 31 
Zachód „ g 19 m 10 
Długość dnia g 13 m 40 


Czwartek 


LWOWSKA 
TUATR WIELKI. 


Czwartek, 21 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Od bajki do bajki”, 

Piątek, 22 b. m, o godzinie 7.30 wiecz.: 
»Traviata“, opera Verdiego. Występ gościnny 
Ady Sari. 

Sobota, 23 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
Ol NE, do bajki”. 

_ Niedziela, 24 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Wesele w Hollywood". 
TEATR = ROZMAITOŚCI. 

Czwartek, 21 b. m. i w dnie następne, 
o godz, 7,30 wiecz.: „Hallo! Hallo! Radjo 
Chicago!“ 

TZATR MAŁY. 
Czwartek 21 bm. i piątek, 22 bm. o godz, 


Lhee 


7:30 wiecz.: „Miłość. 
*EPERTUAK KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „On i Jego Siostra“. 
. _ CASINO: Buster Keaton oraz 
1 Hardy. 
CHIMERA: „Zadatek na szczęście”. 
. COLOSSEUM: „jeden z 36-ciu* (wzno- 
wienie), 
KOPERNIK: Harold Lloyd w dźwiękowej 
komedji „Harold trzymaj się”. 
LEW: „Spór o sierżanta Griszę*, dźwięk. 
MARYSIEŃKA: Harold Lloyd w dźwie- 
kowej komedji „Harold trzymaj się“. 
OAZA: „Na froncie nic nowego“, oraz 
„Z Byrdem do bieguna południowego”. 
PALACE: „Biała Talu“, dźwiękowiec. 
PAN: „Messalina“, dźwięk. 
PASAŻ: „jego najlepszy druh“. 
PROMIEŃ: „Książę Orłow*. 
STYLOWY: ,„Gołębica* i wyst. Bronow- 
skiego. 


Laurch 


Boisko Sokoła-Macierzy (na Łyczakowie), 
Widowisko operowe pod gołem niebem, tylko 
w razie pogody: 

Sobota, 23 bm., o godz. 7 wiecz.: „Aida” 
opera Verdiego. (Ceny miejsc od 1—5 zł.) 

Niedziela, 24 b. m. o godz. 7 wiecz.: 
»Halka“, opera Moniuszki. (Ceny miejsc od 
tS zl) 

W sobotę i niedzielę Teatr Wielki czynny 
bedzie tylka w razie niepogody. Na wypadek 
Sa projektowane są tu: w sobotę balet 
ki E „Od bajki do bajki“, w niedzielę 

P E O. Straussa „Wesele w Hollywood“. 
ki iida Sari jutro wystąpi w Teatrze Wiel- 
im, wykonując partję tytulow rze 
Verdiego E a JĘ ty vą A operze 
kolo ANR a“. Znakomita śpiewaczka 
l słusznie zalicza tę part do 

najlepszych w sw S PE 
ym przebogatym repertuarze. 

Adwentowicz w T pra P : 
R karę eatrze Małym kończy 
Juz wą gościnę, znakomitego artystę bowiem 
I > jeszcze tylko dziś i jutro, nicodwo- 
sę myBornej szoc 62 agi poźwięcone 
której RAER EE Ro gd ody 
Ta a Owicz daje skończenie mistrzow- 

Potężny efekt wywierać będą ob 
wiedziane na boisku „Sokoła-Macierzy' Gi dle 
stawienia operowe pod gołem niebem: so- 
botnia „Aida“ i niedzielna „Halka*, zwłasz- 
cza, że wykonanie partyj „czołowych spocznie 
w rękach najwybitniejszych solistów naszej 
sceny miejskiej. Oba utwory otrzymają znacz- 
nie zwiększony zespół chórowy oraz odpowie- 
dnio zwiększoną orkiestrę, na której czele 
stanie p. Milan Zuna. Tło dekoracyjne przy- 
gotowuje mistrz St. Jaroski, efekty świetlne 
przy zastosowaniu potężnych reflektorów c- 
lektrycznych obmyśla p. Goncerzewicz, Po- 
czątek obu widowisk o godz. 7 wieczorem. 

„„Kościuszko pod Racławicami“ w Prze- 
myślu i w Jarosławiu, jako widowisko pod 
gołem niebem, zapowiedziane jest na nadcho- 
dzącę Zielone Święta. W obu tych miastach 
ud w widowisku biorą artyści dramatyczni 
zc Lwowa, a nadto hczne oddziały wojskowe. 


i j naprawia fm; ul. Koper- 
Lear i zegarki nakaniej Śmietana u "PS; 
W recenzji teatralnej k SER 
z „Hallo! Hallo! Radjo BEI 
liśmy kilka pomyłek zecerskich, które dzisia; 
prostujemy: Zamiast Vallacea — ma bwv4 
Wallacea; nazwisko artysty, grającego inżv. 
niera radjowego brzmi Przystawski (a 
Popławski), a koniec przedostatniego ustes; 
ma brzmieć: „niewymieniony na afiszu mułat, 
brat spirytysty”. 
NOWE ŹRÓDŁO ZAKUPU MĘSKIEJ 
BIELIZNY. 
źródłem zakupu męskie; 
bielizny jest obecnie firma A. WITTELS, 
Lwów, Rutowskiego 7. Cena męskiej ko- 
szuli, wedle najnowszego kroju wykonanej 
2 pierwszej jakości materjału, wraz z 2 kol- 
nierzykami wynosi obecnie zł, 11.—. , 
eka tawy firmy Wittels zawierają naj- 
Rie ntejsze wzory materjałów bieliznianycz. 
rma Wittels prosi o oglądanie materjałów 
€z przymusu kupna. 2933 
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CENY FABRYSZNE. — 


języka ruskiego. 


Kuratorjum O. S. L. organizuje 
we Lwowie w dniach od 26 do 28 ma- 
b. r. trzydniowy kurs metodyczny 


ich 
Program kursu obejmuje referaty 
wraz z dyskusją nad niemi, lekcje po- 
kazowe i konferencje. 
Otwarcie kursu nastąpi dnia 26 ma- 
ja b. r. o godz. 9 rano w i Gimnazjum 


| 
| 
i 
i 
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ństwowem  męskiem we Lwowie 
zy ul. Kubali. 

Zgłoszenia na kurs nalezy nadsyłać 
bezwłocznie do Kuratorjum O. S. L. 
Oddział kształcenia nauczycieli, a kan- 
dydaci zamiejscowi winni nadmienić, 
czy pragną korzystać z internatu. 

Uczestnicy zamiejscowi, otrzymają 
po 30 z!. ryczałtu na wydatki oraz 
częściowy zwrot kosztów podróży w 
wysokości połowy ceny biletu Il-ciej 
klasy. 


o 
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75-letni jubileusz „Skały“ lwowskiej. 


Za kilka tygodni święcić będzie | stość jubileuszowa. Rozpocznie się ona 


„Skała“ lwowska uroczyście swój 75-le- 
tnj jubileusz istnienia i działalności. 
Celem godnego uczczenia tego jubile- 
uszu, a z nim zasług „Skały“, jako jed- 
nej z najstarszych we Lwowie placówek 
pracy społecznej i narodowej, utworzył 
się osobny komitet obywatelski, w 
skład którego wchodzą przedstawiciele 
władz, urzędów i szerokich warstw spo- 
łeczeństwa lwowskiego. Wyłoniony „z 
tego komitetu obywatelskiego ściślej- 
szy komitet wykonawczy, z p. Franci- 
szkiem  Irzykiem, wiceprezydentem 
miasta, na czele, pracuje od szeregu już 
tygodni nad przygotowaniem obchodu 
jubileuszowego, który wyznaczony zo- 
stał na dzień 7 czerwca br. 

Program obchodu obejmuje: rano 
nabożeństwo solenne w kościele OO. 
Dominikanów, połączone z poświęce- 
niem nowego sztandaru „Skały! wbi- 
janiem gwoździ." Po nabożeństwie po- 
chód ze sztandarami do budynku „Ska- 
ły”, gdzie odbędzie się główna uroczy- 


przemówieniem p. wiceprezydenta 
Irzyka, jako przewodniczącego Komi- 
tetu obywatelskiego wykonawczego, 
poczem nastąpią przemówienia repre- 
zentacyjne, krótki odczyt o przeszłości 
i działalności „Skały“, odsłonięcie tabli- 
cy pamiątkowej ku czci ks. Odelgiewi- 
cza, założyciela „Skały“, kantata H. 
Jareckiego i wygłoszenie umyślnie na tę 
uroczystość napisanego wiersza Henry- 
ka Zbierzchowskiego. Zakończy ob- 
chód zebranie towarzyskie w salach 
„Skały“. 

Z okazji jubileuszu ukaże się osobna 
publikacja pióra p. Józefa Białynia- 


i Chołodeckiego, obrazująca działalność 


„Skały“ w 75-letnim okresie jej istnie- 
nia. n 

Obchód, choć pomyślany w ramach 
jaknajskromniejszych, będzie jednak 
godnem uczczeniem pracy i zasług tego 
sympatycznego i wysoce patrjotyczne- 
go Stowarzyszenia na niwie społeczno- 
arodowcej i obywatelskiej. 


Tramwaje kursują dłużej 
na główny dworzec kolejowy. 


W związku ze zmianą rozkładu jaz- 
dy na kolejach i opóźnieniem wyjazdu 
oraz przyjazdu dalekobieżnych pocia- 
gów poza godzinę 23, dyrekcja 
M. Z. E. przedłużyła również tytu- 
łem próby ruch dworcowy wozów 
tramwajowych. 


Po uzyskaniu odpowiednich do- 
świadczeń, zostanie sprawa ruchu 
nocnego z dworca i do dworca głów- 
nego odpowiednio uregulowana, sto- 
sownie do interesów i życzeń publicz- 
ności. 


Nadkomisarz straży skarbowej 
na ławie oskarżonych. 


W dniu wczorajszym przesłucha- 
no kilkunastu świadków, między in- 
nymi: dyrektora lwowskiej Izby han- 
dlowo-przemysłowej p. Byrkę, adwo- 
kata Kórnera, kupca Wintera, komi- 
Sarzą str. skarb. w Warszawie Troja- 


Doroczne Walne Zgromadzenie Członków 
Kasyna i Koła Lit-Art. odbędzie się w sobotę, 
dnia 30 maja 1931 r. o godzinie r9-ej. W rm- 
zie braku kompletu odbędzie się tegoż sa- 


| mego dnia o godz. 19.30 drugic Walne Zgro- 


madzenic, na którem zapadać będą uchwały 
bez względu na ilość zebranych (art. 38 sta- 
tutu). Porządek dzienny: 1) Odczytanie i za- 
twierdzenie protokołu z poprzedniego Wąlne- 
go Zgromadzenie, 2) Sprawozdanie Wydziału. 
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 4) Wv- 
ory: a) uzupełniający wybór 4 członków 
Wydziału, b) 1 zastępcy członka Wydziału, 
c) s członków Komisji rewizyjnej na rok 
jeden. s) Wnioski, interpelacje i życzenia. 

W czwartek, 21 bm, o godz. 7 wiccz. 
staraniem Zarządu Powsz. Wykładów Uniwer- 
syteckich i Politechn. wykład doc. dra J. 
Czyżewskiego pt. „Rozwój krajobrazu pod 
wpływem wód powierzchnionych* (Cz. I). 
w sali im. Kopernika, Uniwersytet, ul. Mar- 
szałkowska x, I p. 

Poiskic Towarzystwo Filozoficzne, W 
sobotę, dnia 23 maja br. odbędzie się w Sce- 
minarjum fiiozoficznem Uniwersytetu 43, pO- 
sieczenie Sekcji psychologicznej, na którem 
docent dr, Mieczysław Kreutz przedsrawi 
CZĘŚC drugą sprawozdania z XII. Kongresu 
psychologów w Hamburgu. 

Związek Pań Domu zawiadamia, że dnia 
23 bm. o godzinie 5-tej popołudniu w sali 
wykładowej Gazowni, ul. Gazowa 28, odbędzie 
się odczyt p. Zofji Wolskiej o „Nowoczesnych 
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nowskiego, kupca z Rzeszowa Feuer- 
steina, wywiadowcę Ochowicza, oraz 
kilku przełożonych Kisielewskiego. 
Zeznania w przeważającej części Wy- 
padły dla oskarżonego niezbyt po- 
myślnie, 


urządzeniach mieszkań”. Goście mile widziani. 
Wstęp wolny. ; 

Ruchłiwy Związek Strzelecki, Oddział 
konny im. Rotm. Wąsowicza, przygotowuje 
dla Lwowa nielada sensację, a mianowicie...... 
Lecz nie wolno przed czasem uchylać rąbka 
tajemnicy! Będzie to niespodzianka naj- 
czystszej wody dla wszystkich! Proszę sobie 
wyobrazić na stokach Cytadeli... żywe kino! 
Udział weźmie kilka gatunków broni, a za- 
tem nasza dziarska jazda, morowe piechurv, 
pieruńskie tanki i królowa broni... artylerja. 
Napatrzy się Lwów do syta, zwłaszcza, że 
ceny są zawstydzająco niskie, na.....! Nie 
wolno nam nic poza tem powiedzieć, tylko, 
że przesunie się przed nami bohaterski fra- 
gment z r 1920, A zatem do widzenia na 
Cytadeli dnia 4 czerwca b. r. 


Zjazd delegatów Związku Lekarzy 
Kas Chorych obejmujący Małopolskę, 
Śląsk Cieszyński i Wołyń, przedysku- 
tował szereg spraw organizacyjno-za- 
wodowych, związanych z ustrojem in- 
stytucji _ ubezpieczeń społecznych. 
Stwierdzono jednocześnie czysto Za- 
wedowy apolityczny charakter organi- 
zacji oraz podniesiono konieczność 
jaknajrychlejszego sfinalizowania u- 
mów zbiorowych, będących warun- 
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lecznictwa w 
Kasach Chorych. 


KOŁDRY, materące i pościel pa 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna s, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry pe 
6 zł., materace po 8 zł. 


KRAJOW 

BRZEŻANY.  Zasądzeni uczniowie, W 
Sądzie okręgowym w Brzeżanach odbyła się 
rozprawa główna przeciw oskarżonym o kra- 
dzież z włamaniem do dyrekcji gimnazjum 
państwowego w Brzeżanach, inspektoratu 
szkolnego, okręgowego sojuzu kooperatyw, 
biura urzędu drogowego i biura urzędu skar- 
bowego w Brzeżanach. W wyniku rozprawy 
zostali skazani uczniowie gimn. Wasyłyk Ja- 
rosław na 6 mies. więzienia, Kunycz Henryk 
6 mies, Wasyłyk Włodzimierz na r miesiąc 
więzienia, Habez na 1 miesiąc oraz Malinow- 
ski Leon na 5 tygodni więzienia. Karę za- 
wieszono, 


STANISŁAWÓW Krwawa awantura, Na 
dwu bezrobotnych murarzy, a to Józefa 
Kiertyszaka i Michała Bełeja napadli jacyś 
osobnicy, którzy wszcząwszy z nimi bójkę, 
dotkliwie ich poranili nożami. Bełej otrzymał 
pchnięcie nożem w prawą rękę, a Kiertyszak 
w pierś i lewą rękę. Po awanturze napastnicy, 
pozostawiwszy swoje ofiary w kałuży krwi, 
zbiegli. Rannych odwieziono do szpitala po- 
wszechnego. Za zbrodniarzami wszczęto ener- 
giczny pościg. 

TARNOPOL. Ofiary piorunów. We 
wsi Kopań (pow. Przemyślany) został zabity 
od pioruna Jan Kowaluk, lat 12, ze Świrza. 
Tego samego dnia wskutek uderzenia piorunu 
spalił się dach na stajni Jana Lipińskiego w 
Świrzu oraz dach domu Jana Korczyńskiego. 
W gminach Tuczne i Chlebowice burza wy- 
rządziła znaczne szkody na polach, budyn- 
kach ‚drogach i mostach, Szkody narazie nie 
ustalono. W czasie burzy padał ulewny deszcz 
z gradem. W Olszance (pow. Zborów) piorun 
uderzył w drut przeciągnięty od stajni do 
stodoły w zabudowaniach Jana Czyża. Spło- 
nęła stodoła i spichlerz wartości 4 tys. zł, oraz 
ierat i sieczkarnia, wartości 1.roo zł, Bu- 
dynki ubezpieczone były na 3.950 zł. 
TARNOPOL. Zebranie BBWR, Wczorai 
o godzinie rr przedpołudniem odbyło się w 
obecności Wojewody Moszyńskiego zebranie 
organizacyjne B. B. W. R. z udziałem posłów: 
Bałabanówny, Choińskiego - Dzieduszyckiego, 
Kosydarskiego, Klisza, Kobiernika i Janow- 
skiego. Na zebraniu byli obecni wszyscy pre- 
zesi i sekretarze powiatowi BBWR. Po zło- 
żeniu sprawozdania z przebiegu dotychcza- 
sowych prac w powiatach przez poszczegól- 
nych prezesów, przystąpiono do obrad, któ- 
rych tematem było ustalenie dalszej pracy w 
powiatach na terenie miasteczek i wsi. 
KAŁUSZ. Morderstwo. Dnia 16 b. m. © 
godz. 21 zamordowany został w Jasieniu, 
pow. Kałusz, Hawryło Wasyłyniuk, Morder- 
stwo dokonane zostało wśród następujących 
okoliczności:  Wasyłyniuk krytycznego wie- 
czora powracał w towarzystwie swego brata 
Józefa i siostry Anny, zdążając w kierunku 
swego domu, W tym czasie napadło na nich 
trzech nieznanych osobników, którzy obrzu- 
cili ich kamieniami i pobili kołami. Wskutek 
odniesionych ran Hawryło Wasyłyniuk zmarł 
po upływie dwóch godzin, brat zabitego Tó- 
zef został raniony w głowę. Jako naibardziej 
podejrzanych o morderstwo przytrzymano 
Pawła Otowańca, Danyłę Ołeksiuka i Prokona 
Ka- 


Tkaczuka, wszystkich z Jasienia, pow, 
łusz. 


Delegacja 
Związku kinoteatrów 
u p. Prezydenta miasta. 


Wczoraj została przyjętą przez p. 
Prezydenta miasta Lwowa inż. Brzo- 
zowskiego delegacja Związku Tea- 
trów Świetlnych Województwa lwow 
skiego, w skiad której wchodzili: pre- 
zes T. Kuchar, wiceprezes St. Zbo- 
rowski, dr. Rath, Schall, sekretarz 
Edward Burnatowicz. 
Delegacja przedstawiła 
dentowi katastrofalne położenie ki- 
noteatrów. prosząc o przyspieszenie 
załatwienia toczącej sie sprawy obni- 
żenia podatku widowiskowego (na ra 
zie na okres letni), co w innych mia- 
stach — n. p. w Poznaniu — już od 
15 maja b. r. nastąpiło. 

Nadto delegacja prosiła o załatwie- 
nie prośby, wniesionej jeszcze w sty- 
czniu b. r. w sprawie obniżenia cen 
pradu elektrycznego. 
Równocześnie zaprojtestowano 
przeciw żądaniu M. Z. E. składania 
kauci; po zł. 1000 na rzekome zabez- 
pieczenie rachunków za dostarczony 
prąd elektryczny. 

P. Prezydent przyrzekł delegatom 
wszysikie trzy sprawy przychylnie 
rozpatrzyć, 
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Nowa książka 


o Marszałku Piłsudskim. 

Ukazała się na rynku księgarskim 
wydana w Łucku książka dr. Michała 
Gierszuna p. t. „Marszałek józef Pił- 
sudski“. 

W pracy swej dr. Gierszun analizu- 
je sylwetkę Marszałka, jako prawdzi- 
wego demokraty myśli i czynów. 

Książka wydana została w pięknej 
szacie. Jest ona zaczątkiem całego 
cyklu prac wspomnianego autora. 


Z podróży ćwiczebnej 
„Daru Pomorza“. 


Statek szkolny „Dar Pomorza”, 
odbywający podróż ćwiczebną z ucz- 
niami Państwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni na pokładzie, minął w tych 
dniach przylądek Skagen, kierując się 
na Cherbourg, gdzie zawinie do por- 
tu. Z Cherbourga „Dar Pomorza” o- 
bierze kurs do portu Hamilton na 
Wyspach  Bermudzkich i stamtąd 
wprost odpłynie do New Yorku. 


Wizy pobytowe 
dla obcokrajowców 
« Polsce. 


Przybywający do Polski na dłuższy 
czas obywatele obcy, posiadający pa- 
szporty zagraniczne, wydane w innych 
państwach (Stany Zjednoczone A. P., 
Kanada, Brazylja, Argentyna i t. d.), 
albo też paszporty t. zw. nansenow- 
skie, winni po przybyciu do Polski 
zaopatrzyć swe paszporty w stemple 
odnośnych starostw o zezwoleniu ob- 
cokrajowcom na pobyt w Polsce. 

Wizy pobytowe, udzielane przez 
starostwa (na podstawie meldunków w 
Magistratach lub gminach) są zara- 
zem zezwoleniem na przekroczenie 
granicy polskiej przy wyjeździe z 
Polski; należy oczywiście przestrze- 
gać terminów ważności wiz paszpor- 
towych. 


Wspaniały bulwar 
biegnie nad brzegiem 
polskiego morza. 


Jedną z największych prac, wyko- 
nanych na naszem wybrzeżu przez 
skarb Państwa, jest budowa wielkiego 
bulwaru z Wielkiej Wsi przez Jastrzę- 
bią Górę do Karwi. Całkowity koszt 
budowy tej drogi wynosi 4,100.000 zł. 
Bulwar przedstawia się imponująco. 
Szerokość jego sięga 17 m. w tem 8 m. 
jezdni. Po obu stronach ciągną się cho- 
dniki, wysadzane drzewami. Droga wy- 
kładana jest kostką kamienną, pocho- 
dzącą z kamieniołomów krajowych. W 
niektórych miejscach nasypy dochodzą 
do wysokości kilkudziesięciu metrów. 
Malownicze położenie okolicy, głębokie 
wąwozy i jary tworzą piękną oprawę. 
Dla wybrzeża bulwar posiada niezmier- 
nie doniosłe znaczenie. Jeżeli dojdzie 
jeszcze do skutku projekt budowy ta- 
kiej samej drogi od Hallerowa na Hel, 
to zagadnienie komunikacji, której tru- 
dności przeszkadzały dotychczas w na- 
leżytem wyzyskaniu pięknych okolic 
nadmorskich, zostałoby niemal rozwią- 
zane. 
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„Bluszcz“, Tygodnik. W N-rze żo-ym 
„Bluszczu* w artykule wstępnym „,Posłannic- 
two Słowianek* J. Krawczyńska zastanawia się 
nad ideologiczną i praktyczną stroną zapowie- 
dzianego na pierwszą połowę czerwca Wszech- 
słowiańskiego Kongresu Kobiecego. W, Bo- 
rudzka daje żywą sylwetkę „Maturzystki“, 
N. Jastrzębska upomina się „O prawa dzieci“, 
w związku z blizkim już „tygodniem dziec- 
ka“, Pozatem dział literacki bogato ilustro- 
wany całkowicie niemal poświęcony jest wio- 
śnie. Numer uzupełniają interesujące aktualia. 
W dziale praktycznym redakcja urzeczywistnia 
zapowiedź szeregu artykułów z dziedziny 0- 
m i pomocniczych zawodów kobie- 
cych. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 maja 1931. 
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Polskie filmy w Ameryce. 


Jak wiadomo polski film mówiony 
„Paramountu', „Tajemnica lekarza” 
cieszył się w koloniach polskich w Sta- 
nach Zjednoczonych, w Chicago, De- 
troit i New-Yorku dużem powodze- 
niem. 

Obecnie organizowane są premiery 
dwóch innych polskich  „talkiesów”: 


„Niebezpieczeństwo raju“ z Malicką, 
A, Brodziszem i Bog. Samborskim, oraz 
„Świata bez granic“ z Podlewską i Bro 
dziszem. 

Jednocześnie obydwa wymienione 
obrazy wyświetlane będą również w 
Polsce. 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


WAŻNE WYKOPALISKA ARCHEOLO- 
GICZNE W EGIPCIE. Ekspedycja archeolo- 
giczna uniwersytetów egipskich, prowadząca 
prace wykopaliskowe na terenie starożytnego 
miasta Hermopolis, odkopała wspaniały grób, 
ozdobiony malowidłem, przedstawiającym po- 
rwanie Prozerpiny. Ekspedycja niemiecka, 
prowadząca prace w Nubji, odkryła wielki 
cmentarz. Otwarto około tysiąca grobów, w 
których znaleziono m, in. precyzyjnie wyko- 
nane wazy oraz klejnoty. 


REYMONT PO WŁOSKU, Rzymski ty- 
godnik literacki „Italia Letteraria“ zamieścił 
przekład noweli Wł, St. Reymonta pt.: „„Ansie- 
ta”, Nowela ta wchodzi w skład tomu, który 
ukaże się niebawem nakładem firmy „Slavia“ w 
Turynie w przekładzie p, Janiny Gromskiej, 
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ułumaczki Sienkiewicza i Sieroszewskiego, na 
język włoski. 

ODCZYT O POLSCE W BIAŁOGRO- 
DZIE. W siedzibie Ligi polsko-jugosłowiańskiej 
odbył się przy szczelnie wypełnionej sali od- 
czyt znanego slawisty dr. Henryka  Batow- 
skiego p. t: „Polska i Słowiańszczyzna”, w 
którym prelegent wskazał na wielką misję 
kulturalną i polityczną Polski wobec reszty 
narodów słowiańskich. 


CUSKIEJ, Dnia 20 bm. wypuszczony został na 
rynek księgarski pierwszy tom nowego wy- 
dania wielkiego słownika Akademji Francu- 
skicj. Dzieło to, nad którem Akademja pra- 
cuje od r. 1885, ma być ukończone w roku 
1935. 


Wśród książek. 


Aleksander Brückner „Legendy ' i 
fakty“. Szkice z dziejów literatury. Na- 
kład Twa Bibljofilów w Łodzi. Druk 
L. Mazurkiewicza Ski Łódź. 

Łódzkie Two Bibljofilów, które w 
ciągu czteroletniej swojej działalności 
wydało już pięć cennych  publikacyj 
bibljofilskich, przystąpiło w r. b. do 
wydania drukiem szeregu prac obejmu- 
jących cykl p.n. „Laureaci nagrody li- 
terackiej m. Łodzi“. Inicjatorom cho- 
dziło przedewszystkiem o spopulary- 
zowanie na terenie miasta Łodzi na- 
zwisk tych osobistości, którym przed- 
stawicielstwo łódzkiej gminy miejskiej 
przyznało dotychczas nagrody za ich 
działalność na polu naukowo-literac- 
kiem. 


Pierwszem wydawnictwem z tak na- 
kreślonego programu jest praca zeszło- 
rocznego laureata prof. Aleksandra 
Briicknera p. tytułem: „Legendy i fak- 
ty“, zawierająca szereg szkiców histo- 
ryczno-literackich a mianowicie: „Z 
dawnych dziejów” — O „Mari“ Mal- 
czewskiego słów kilka“ i „O Fredrze“. 
Artykuły te poprzedza, zamiast przed- 
mowy, list prof. Brūcknera nadesłany 
do prezydenta miasta i zawierający te 
słowa, które laureat byłby wygłosił w 
chwili wręczenia mu nagrody, gdvby 
mu zdrowie pozwoliło do Łodzi przy- 
jechać. 

Nowe to wydawnictwo Twa Bi- 
bljofilów w Łodzi liczy 60 stron druku, 
odbite jest na papierze bezdrzewnym; 
układ graficzny na właściwym pozio- 
mie, Członkowie Twa otrzymują nowy 
druk jako tegoroczne premjum. Pozo- 
stałe egzemlarze można nabywać w 
księgarniach łódzkich i zamiejscowych 
po cenie zł. 6. 


Henryk Sienkiewicz „Pisma“ (No- 
wele. tom I, II, III i VIII) w układzie 
prof. Ignacego Chrzanowskiego. Wv- 
dawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie. 1931 r. 

Na półkach księgarskich pojawił 
się ciąg dalszy zbiorowego wydania 
Pism Sienkiewicza w układzie prof. 
Ignacego Chrzanowskiego, obejmujący 
Nowele, których powstanie przypada 
na czas od r. 1872—77 i od r. 1902 do 
1915. 

Na treść wspomnianych tomów 
składają się między innemi takie arcy- 
dzieła nowelistyki polskiej, jak „Na 
Marne", „Stary Sługa ' i „Hania. 

Szata zewnętrzna wydania jak naj- 
odpowiedniejsza. 

Dotychczas ukazały się w układzie 
prof. Ignacego Chrzanowskiego jako 
wydanie zbiorowe: Trylogja. Bez Do- 
gmatu i Rodzina Połanieckich. W naj- 
bliższym czasie wyjdą: Na Polu Chwa- 
ły, reszta nowel w 4 tomach i Wiry. 


Tadeusz Zieliński i Marja Maykow- 
ska: Literatura starożytnej Grecji epoki 
powszechnej, Część I. Zarys ogólny — 
opracował Prof. Tadeusz Zieliński. 


250 stron z dwiema tablicami chrono- 
logicznemi. Warszawa, 1931. Nakł. 
Towarzystwa Wydawniczego (J. Mort- 
kowicza). 

Praca ta jest dalszym ciągiem „Li- 
teratury starożytnej Grecji epoki nie- 
podległości", opracowanej przez prof. 
Zielińskiego wespół z prof. St. Srebr- 
nym i wydanej poprzednio w czterech 
odzielnych częściach. 

Nowe dzieło podaje rozwój litera- 
tury greckiej od śmierci Aleksandra 
Macedońskiego aż do upadku Świata 
starożytnego, w syntetycznem ujęciu, 
które pozwala objąć dzieje tej literatu- 
ry, jako całość jednolitą. Książka ta 
nie wymaga od czytelnika specjalnego 
przygotowania, czytać ją może z łat- 
wością każdy człowiek inteligentny, 
a specjalista na każdym kroku znaj- 
dzie tu nowe odkrycia, nowe oświetle- 
nia i koncepcje naukowe. 

Oto jej rozdziały: I. Okres Ale- 
ksandryjski. Wstęp. Aleksandrynizm. 
Proza okresu Aleksandryjskiego. II. 
Okres Rzymski. Wczesny attycyzm, 
Rozkwit attycyzmu. HI. Okres Kon- 
stantynopolitański. Hellenizm i Chrze- 
ścijaństwo. 

Część druga „Wzory“ (p. Marji 
Maykowskiej) — w przygotowaniu. 

O cennej tej pracy prof. Zielińskie- 
go zamieścimy wkrótce obszerną fa- 
chową recenzję, 


Antoni Lange: Malczewski. Kilka 
erotyków. — Warszawa, 1931. Nakł. 
Towarzystwa Wydawniczego (J. Mort- 
kowicza). 

Po wydanej przed kilku miesiąca- 
mi książce p. t. „Gdziekolwiek je- 
sites... zawierającej, „Roznmkólania” 1 
„Wiersze różne“, ukazała się obecnie 
„Ostatniego zbioru poezyj'* Antonieso 
Langego część trzecia, na której treść 
składają się: poemat dramatyczny, 
przedstawiaiący na tle Ukrainy, We- 
necji i Warszawy obrazy z życia nie- 
śmiertelnego autora „Marji“, oraz sze- 
reg nieznanych utworów lirycznych, 
ogłoszonych tutaj po raz pierwszy 
dzięki zachowanym rękopisom. 


Władysław Kuchar i Zdzisław Stahl: 
„Tennis“, Stron 144. Rycin 66. Wy- 
dawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie. Cena zł. 3. 

Na półkach księgarskich ukazało się 
nowe wydanie podręcznika do nauki 
gry w tennis. Podręcznik ten, któreso 
pierwszy nakład został w stosunkowo 
krótkim czasie wyczerpany, odpowie- 
dział widać doskonale potrzebie nasze- 
go szybko postępującego naprzód białe- 
go sportu. Pisany zwięźle i jasno, ilu- 
strowany obficie zdjęciami najwybit- 
niejszych tennisistów polskich i zagra- 
nicznych, daje na 144 stronach wszech- 
stronny pogłąd na sport tennisowy. Po- 
mimo bogatej szaty cena książki bar- 
dzo niska. 


Nr. 117 


EJ LJ 

Najdłuższy most 

r ” > 
ma Swiecie. 

Zarząd kolonji angielskiej Nyassa 
zdecydowai sie na wybudowanie mo- 
stu w dolnym biegu Zambezi. Koszt 
budowy wyniesie 1,5 miljona funtów 
szterl. (60 milj. zł.). Most ten bedzie 
miał długości 3,5 km., będzie więc 
najdłuższym na świecie. Polączy on 
kolej biegnącą wzdłuż  terytorjum 
Nyassa od jeziora Nyassa z koleją 
przeprowadzoną od portu portugal- 
skiego Beira (w Mozambiku) na pół- 
noc ku rzece Zambkzi, 


Połączenie tych dwu koleji ożywi 
poważnie ruch portowy w Boa kró- 
ry jest naturalnym portem dla tej czę- 
ści Afryki, a równocześnie dozwol! na 
zwiększenie eksploatacji kopalni 
gla w Bengo, z której w najbliższych 
latach spodziewane jest Osiąganie joo 
tys. tonn węgla rocznie na eksport. 


RU 
wen 


AE CZ CEE = TY D a aaa 
EEK RZEZ Ta 


Ste lat temu. 
Kronika Powstania Liste 
padowego. 

(20 maja 1831 r.). 


Dowódcy naszych oddziałów, widząc Wie 
cofujących się bez przezkód w kierunku na 
Białystok Rosjan, raz po raz domagali się od 
głównej kwatery upoważnienia do ścigania ich. 
Skrzynecki jednak, uświadomiwszy sobie wr:- 
szcie skutki, spowodowane swą taktyką zwle- 
kania, tak zupełnie stracił panowanie nad sobs, 
że żadnych wogóle rozkazów nie wydawał. 
Wobec tego dowódcy naszych oddziałów na 
własną rękę podjęli pościg za wymykającymi 
się z nad Rużu Rosjanami. Gdy tedy Skrz%- 
necki przybył ze swej kwatery nad Ruż, nie 
zastał tam swego wojska. Dopiero u chłopów 
i żydów informował się naczelny wódz, k16 
remi drogami podążyły oddziały polskie. . 


Dopędziwszy wreszcie swe wojsko Skrzv- 
necki popadł w drugą skrajność, wydając to- 
rączkowe rozkazy i przyspieszając gwaltownie 
pościg. Pragnął w ten sposób powetować stratę 
poprzednich dni nad Rużem. W toku pośc: zu 
przyszło do potyczki nad Rudkami, Która 
wskutek nieudolności Skrzyneckiego zakończ*- 
ła się dla nas niepomyślnie. Jedynym sukce- 
sem dnia było zajęcie przez Gicłguda Łom, 

W nocy wojsko rosvjskie kontynuowala 


swój odwrót, 


Na wschodnim teatrze powstańczym. bv- 
ły kapitan Różycki, na czele stukilkudziesieciu 
jeżdźców, odbił blisko 606 rekrutów i posunał 
się w stronę Bohu. Nadto oddział powstań- 
ców, dowodzony przez Kołyszkę. rozbił znacz- 
nie silniejsze siły rosyjskie, przyczem zdobwł 
dwa działa oraz wziął w niewolę przeszło co 
jeńców. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


(Audycje własae Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 
Piątek, 22 maja, 


LWÓW (381). Godz. 11.58: Retrans- 
misja sygnału czasu Z Obserwatorjum Astro- 
nomicznego w Warszawić, hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżący. —, 12.10: Koncert z 
płyt gramofonowych. (Płyty z firmy Kaim 
i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11.) 


13.25—15.00: Przerwa, — 15.00: Transmisja 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. = 
15.20: Muzyka z płyt gramofonowych. — 
15.35: Lwówski kącik  krótkofalowy. — 


15.50: Transmisja z Warszawy, Lekcja języka 
francuskiego. Lektor p, Lucien Roqwigny. — 
16,10: Muzyka z płyt gramofonowych i lwow- 
ski komunikat L. S. G. — t6.30: Audycja 
dla |chorych ks. Michała Rękasa- — 17:15: 
Dolina Prutu, Czeremoszu, Dniestru i Oporu, 
jako wielkie uzdrowisko polskie”, wygł. dr, 
Wacław Majewski. Transmisja na wszystkie 


stacje. — 17,45: Transmisja z Warszawy. 
Audycja firmy Gebethner i Wolff w Warsza- 
wie, — 18.45: Rozmaitości: — 19.10: „Gdy 
kobieta zabija”, feljeton dr. Alfreda Laniew- 
skiego. — 19.25: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. — 19.35: Odczytanie programu na dzień 
następny, — 19.40: Transmisja z Warszawy. 
Prasowy Dziennik Radjowy. — 19.55: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. — 20.00: Trans- 


misja z Warszawy. Pogadanka muzyczna. — 
20.15: Transmisja z Warszawy. Koncert sym- 
foniczny z Filharmonji Warsz, — Transmisja 
z Warszawy. Komunikaty, — Przegląd goso- 
darczy w Oprac. p. Marjana Stawińskiego. — 
Skrzynka pocztowa techniczna. „koresponden- 
cję bieżącą omówi inż. Józet Miński — Na- 
stępnie, wedle możności, retransmisje ze stacyj 
zagranicznych. 
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Ugłoszenia urzędowe. 


FIR MY. 


Firm. 157/31. C. I. 68. Wpis zmiany do 
rejestru handlowego, Wpisano w rejestrze han- 
dlowym przy firmie Spółka rolna „Niwa“ 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Ka- 
mionce strumiłowej, że zwyczajne walne zgro- 
madzenie udziałowców spółki objęte proto- 
kołem notarjalnym z daty Kamionka strumi- 
łowa 30 października 1930 r. Lrep. 3350 u- 
<chwaliło: 1) zmianę ustępu VIII. kontraktu 
spółki w ten sposób, iż zdanie trzecie tego u- 
stępu zamiast dotychczasowego brzmienia o- 
trzymuje brzmienie „W razie wystąpienia ze 
spółki udział wstępującego spólnika może być 
w części lub w całości pozbyty na rzecz do- 
wolnie obranej osoby trzeciej”, 2) rozwiązanie 
spółki i przejście w stan likwidacji. Likwida- 
terem spółki wybrano Władysława Fiillera kon- 
trolora Urzędu skarbowego w Kamionce stru- 
miłowej, — który będzie podpisywać spółke w 
ten sposób, iż pod wypisane lub wyciśnięte 


stampilją brzmienie spółki z dodatkiem „w 
likwidacji” umieści swój dotychczasowy fir- 
mowy podpis. 4262 


żę okręgowy, Wydział I. Sekcja 2. 
Zaoczów, dnia 11 maja 1931. 


Firm, II. 365/31. Stow. V. 384. Do ts. reje- 
stru handlowego Oddział „Stow“ przy firmie: 
Chrześcijańska Spółka kredytowa handlowa, 
stow. zarej, z ogr. por. w Brzesku wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 13 marca 1931. 
Firmę „Chrześcijańska Spółka kredytowo-han- 
dlowa stow. zarej. z ogr. por. w Brzesku” 
wykreśla się z ts, rejestru handlowego. Wpi- 
sano na podstawie podania z dnia ro marca 
1931 oraz oświadczenia Chrześcijańskiej Spól- 
ki przemysłowo-handlowej w Brzesku Spółka 
z ogr. poręką z dnia 28 lutego 1931. 4222 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 11 marca 1931. 

Firm. II. ro6/31. Stow. V. 13. Do ts. reje- 
stru handlowego oddział „Stow.“ przy firmie 
Spółka Oszczędności i pożyczek w Zakrzówku, 
stow. zarej. z nieograniczoną poręką wpisano 
dodatkowo; Dzień wpisu: 28 lutego 1931. 
Firma: Spółka Oszczędności i pożyczek w 
Zakrzówku stow. zarej. z nieograniczoną po- 
ręką została rozwiązana i przeszła w stan li- 
kwidacji, Likwidatorami ustanowiono Józefa 
Batkę właściciela realności w  Zakrzówku 
i Józefa Depowskiego, kierownika szkoły w 
„Zakrzówku. Wpisano na podstawie ts. u- 
chwały z dnia 22 stycznia 1931 L. cz. IL. 
Firm. 106/31 Stow. V. 13, 4221 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 24 lutego 1931. 


Wiem I]. 88030. A WIMASZO ADO ts te 
jestru handlowego Oddział „A.“ przy Firmie: 
„Drukarnia Powszechna“ Pinkusa Weintrauba 
w Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 
23 sierpnia 1930. Firma powyższa zostaje ww- 
Kreślona z rejestru handlowego. Wpisano na 
podstawie podania z dnia 20 sierpnia 1930. 4220 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 21 sierpnia 1930. 


Firm. IL. 467/31. A. IV. 9. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „A.“ przy firmie „Parowa 
Fabryka mebli Łojek Szczepan“ wpisano do- 
datkowo: Dzień wpisu: 3 kwietnia 1931. Zmie- 
niono brzmienie firmy, która obecnie brzmi: 
„Szczepan Łojek, fabryka mebli artystycznych" 
w Krakowie ul. Szpitalna 34. Otwarto z dniem 
1 kwietnia 1931 Oddział w Warszawie w Ho- 
telu Europejskim, dla którego udzielono pro- 
kury Wincentemu Lekkiemu. zamieszkałemu 
w Warszawie ul. Mochnackiego I, 23, któr 
podpisywać będzie samodzielnie Oddział firmy 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy wy- 
ciśniętem stampilją, oznaczonem jako Oddział, 
umieści swój podpis z dodatkiem wskazującym 
prokurę. Wpisano na podstawie podania z dnia 
2 kwietnia 1931 LR. 51.297. 4216 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 3 kwietnia 1931r. 


Firm. I. 1386/30. A. V. 187. Do ts. reje- 
stru handlowego Oddział „A“ przy firmie: lan 
Kowalski wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 
20 stycznia 1931. Wykreśla się z ts. rejestru 
firmę fan Kowalski. Wpisano na podstawie 
podania z dnia 30 grudnia 1930 r. 4218 

Sad okręgowy. Wydział I. handlowy. 

Kraków, dnia 2 stycznia 1931. 


Firm. HI. 10/31. C. VI, 485. Do ts. re- 
jestru handlowego Oddział „C.“ przy firmie: 
„Perfumerja Leserkiewicz* Spółka z ograniczo- 
mą odpowiedzialnością w Krakowie wpisano do- 
datkowo: Dzień wpisu 30 stycznia 1931. 
Zmieniono art. XI. kontraktu spółki przez 
nadanie mu następującego brzmienia: Zarzad 
spółki składa się z jednego zawiadowcy. Zmie- 
niono nadto art. XII. ustęp 3 i 4, art. XV. i 
art, XVII. Zawiadowcy Henryk Scherer i inż. 
Wiktor Scherer ustąpili. Zawiadowcą Spółki 
ustanowiono Erncstynę Leserkiewiczową zam. 
w Krakowie Rynek główny 11 która podbisv- 
wać będzie firmę w ten sposób, że pod wyci- 
śniętem stampilją, wydrukowanem lub przez 

kogokolwiek wypisanem brzmieniem firmy 
umieści swój podpis. Wpisano na podstawie 
podania z dnia 2ofi1 1931 oraz protokołu Wal- 
nego Zgromadzenia z dnia r4/1 1931 L. Re" 
36004. x GZ 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków. dnia 24 stycznia 1931. 

Firm. M. 472/31. C. VI. 459. Do rejestru 
handlowego, Oddział „C“ przy firmie: Zakłady, 
Graficzne „Ryngraf“ Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie wpisana do- 
datkowo: Dzień wpisu: 7 kwietnia 1931. Fir- 
ma Zakłady Graficzne „Ryngraf' Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością w Krakowie 
została rozwiązana i przeszła w stan likwida- 
CJ. Likwidatorami ustanowiono Teobalda Bo- 
gra Lankaua, przemysłowca w Krakowie, 
ul. Karmelicka L, 25 i Adama Wróblewskiego 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 maja 1931. 


urzędnika prywatnego w Krakowie ul. Wolska 
l. 8, którzy podpisywać będą firmę w ten spo- 
sób, że pod wypisanem, wydrukowanem lub 
stampilją wyciśniętem brzmieniem firmy z 
dodatkiem „wlikwidacji* umieszczą swe pod- 
pisy obaj likwidatorzy kollektywnie. Wpisano 
na podstawie podania z dnia 2 kwietnia 1931 
oraz protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 
5 lipca 1930 L, R. 48416. 4216 

Sąd okręgowy, Wydział II. handłowy. 

Kraków, dnia 3 kwietnia 1931. 

Firm. 406/31. ©. V. 37. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „C.“ przy firmie „Eu- 
genjusz Matula fabryka środków leczniczych 
Spółka z ogr. odp. w Krakowie“ wpisano do- 
datkowo: Dzień wpisu: 27 marca 1931. Zmie- 
niono art. VII. Kontraktu spółki w ten sposób, 
że: Do oświadczeń woli za spółkę, a w szczegól- 
ności do podpisu za Spółkę uprawniony jest 
każdy zawiadowca samodzielnie, wobec czego 
określenic podpisu następuje w ten sposób, 
że pod wypisaną lub wyciśniętą stampilją spó!- 
ki złoży swój podpis jeden zawiadowca. Wy- 
kreśla się prokurę udzieloną Józefowi Toma- 
szewskiemu i Eustachemu  Włodzimirskiemu. 
Zawiadowcą ustanowiono Józefa 'Tomaszew- 
skiego właściciela kantoru wymiany w Krako- 
wie Dworzec. Wpisano na podstawie podania 
z 20 marca 1931 oraz protokołu Walnego Zgro- 
madzenia z dnia 20 lutego 1931 L. R. 50788. 

Sąd okręgowy, Wydział II. handłowy. 

Kraków, dnia 21 marca 1931. 4214 


Firm. Il. 1r67/jąo. 6. WARE Do ts ree- 
stru handlowego Oddział „C“ przy firmie: 
„Rudolphi“ fabryka armatur i pomp, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Trze- 
bini wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: ro li- 
stopada 1930. Członkowie zarządu: inż. Zdzi- 
sław Krudzielski i inż, Karol Rudolphi ustą- 
pili, a w ich miejsce zawiadowcami wybrano 
Michała Zatheya, em. urzędnika w Krakowie 
przy ul. Powiśle |. 3 zamieszkałego i inż. Woj- 
ciecha Wachlowskiego, przemysłowca w Szcza- 
kowej zamieszkałego, Wpisano na podstawie 
podania z 5 listopada 1930 i uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dnia 28 października 1930 
L. R. 41136. 4210 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 6 listopada 1930. 


Firm. II. 432/31. A. IV. 72. Do ts. rejestru 
handlowego, Oddział „A“ przy firmie „Borek“ 
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza i metali inż. 
Konrad  Wyleżyński wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: z kwietnia 1931. Wykreśla się 
prokurę, udzieloną Bolesławowi Urbanowiczo- 
wi. Udziełono prokury inż. Tadeuszowi Blau- 
thowi w Warszawie ul. Lekarska r1, oraz inż. 
Franciszkowi Janowi 2-ga im. Langierowi w 
Borku Fałęckim, którzy podpisywać będą firmę 
każdy z osobna w ten sposób, że pod wydru- 
kowanem, wypisanem lub stampilją wyciśnię- 
tem brzmieniem firmy, położą swoje podpisy 
z dodatkicm wskazującym na prokurę. Wpi- 
sano na podstawie podania z dnia 25/3 1931. 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 30 marca 1931. 4214 


Firm. IL. 440/31. A. V, 216. Do ts. rejestru 
handlowego oddział „A“ wpisano: Dzień wpi- 
su: 1 kwietnia 1931. Brzmienie firmy „Manu- 
faktura“ Einsiedler i Brandsdorfer. Siedziba: 
Kraków ul. Krakowska 12. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: handel bławatny. Posiadaczami firmv 
są: Helena Einsiedler w Krakowie, ul. Zamoj- 
skiego 18 i Julja Brandsdorfer w Krakowie ut. 
Paulińska 18, które firmę podpisywać będą w 
ten sposób, że pod wypisanem, wydrukowanem 
lub 'stampilją wiciśniętem brzmieniem firmy 
umieszczą swe podpisy obie spólniczki łącznie. 
Udzielono prokury Dawidowi Brandsdorfero- 
wi urzędnikowi prywatnemu w Krakowie ul. 
Paulińska 18 i Naranowi Einsiedlerowi urzędni- 
kowi prywatnemu w Krakowie ul. Zamojskie- 
go 18, którzy podpisywać będą firmę w ten 
sposób, że pod wypisanem, wydrukowanem 
lub stampilja wyciśniętem brzmieniem firmy, 
umieści swój podpis, którykolwiek z proku- 
rentów, z dodatkiem wskazującym  prokurę. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 26 marca 
1931. 4213 

Sad okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 27 marca 1937. 


Firm. II. 1199/30, A. IV. 14. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „A“ przy firmie Henryk 
Leidner i Spółka w Krakowie ul. Stradom 1. 6 
wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 1ę listopada 
1930. Spólnik Leon Leidner ze spółki wystavił. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 131r 
1930. 4212 

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy. 

Kraków, dnia 14 listopada 1930. 


KURATELE. 


P. 47/31. Jakóba Kamińskiego z Łęk, 
powiat Krosno — przebywającego obecnie w 
więzieniu śledczem Sądu okr. w Samborze, 
pozbawiono częściowo własnowolności z Do- 
wodu marnotrawstwa i nadużywania alkoholu. 
Kuratorem dla tegoż ustanawia się żonę Sta- 
nisławę z Guzików Kamińską z Łęk. 
Sąd grodzki, Oddział I. 
Dukla, 24 kwietnia 1931. 


LICYTACJE. 


E. XXXVII. 554/31. Dnia 23 czerwca 
1931 odbędzie się w podpisanym Sądzie sala 
23, godz, 11.30 licytacja parceli gruntowej 
whl. 1220 dz. IV gm, Lwowa, położonej przy 
górnej ulicy Kochanowskiego. Najniższa o- 
erta 3.813 zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. Warunki licytacyjne do przeglądnię- 
cia w podpisanym Sądzie, 4352 
Sąd grodzki miejski, Oddział XXXVII. 
Lwów, 18 maja 1931. 


E. 3424l30. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Kasy Oszczędności miasta Dąbrowy od- 
będzie się 29 maja, Io rano licytacja realności 
lwh. 138 gminy Szczucin, wartości szacunko- 
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wej 1750 zł., najniższa oferta 1166 zł. 67 gt.; 
4l5 części realności lwh. 85 gm. Szczucin, 
wartości szacunkowej 2150 zł., najniższa oferta 
1434 zł. oraz lwh, 208, 272, 237, 1816 gminy 
Szczucin, wartości szacunkowej 3000 zł., naj- 
niższa oferta 2000 zł, poniżej krórej sprze- 
daż nie nastąpi, 4392 
Sąd grodzki. 

Dąbrowa, 25 kwietnia 1931r. 

E. 3035/30. 2 czerwca 1931 godzina 9 
nastąpi licytacja whl. 845 gm. Nosów. Naj- 
niższa oferta 650 zł. 4397 

Sąd grodzki, Oddział V, 

Podhajce, dnia 18 kwietnia 1931. 

E. I. 2104/28. Edykz licytacyjny, Dnia 26 
października 1931 o godzinie 9 odbędzie się 
w Sadzie grodzkim w Radymnie biuro Nr. 7 
licytacyjna sprzedaż realności, składającej się 
z 1/2 pb. 400 wraz z połową chaty, stodoły 
nowej, stodoły „Starej, szopy, stajni, 3 jasio- 
nów, 3 grusz, Śliwy, jasionu i kasztanu, 1/2 
gr. 1987, 1988/1, 1988/2 i 5294 gm, kat. 
Wierłin, stanowiącej własność Teodora Popo- 
wicza w Wietlinie. Cena szacunkowa wynosi 
3.849.20 zł. Najniższa oferta wynosi 2.466,12 
zł, Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 


stąpi. i 4376 
Sąd grodzki. 
Radymno, 9 lutego 1931. 
E. 308/31. Edykt licytacyjny, Dnia xı 


sierpnia 1931 godzina 9 rano biuro Nr. 8 
odbędzie się licytacja połowy realności whl. 
409 gminy Surmaczówka, ocenionej na 5172 
zł, 25 gr. Najniższa oferta 3448 zł, 17 gr. 

Sąd grodzki. 


Sieniawa, 10 maja 1931. 4377 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA 

Cg. J. 176/31, Strona powodowa Wincen- 
tv Głowacki wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Karolinie Głowackiej o rozdziai od 
stołu i łoża do Cg. |]. 176/31. Próby ugodowe 


(zostały wyznaczone na 26 maja, 2 czerwcia, 


9 czerwca i pierwsza audjencja 9 czerwca 1931 
godz. 9 przedpołudniem w tym Sądzie Nr. 
26, Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się Dr. Sternhella, 
adwokata w Stryju kuratorem, który ją b>- 
dzie zastępywał na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika. 4416 
Sąd okręgowy w Stryju. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 17/31. Postępowanie układowe do ma- 
jatku dłużnika Bazylego Jacyszyna w Niżan- 
kowicach. Komisarz układowy Sędzia Sadu 
okręgowego Eljasz Eisner w Przemyślu, Za- 
rządca układowy Józef Bogaczyk w Niżanko- 
wicach. Audjencja układowa w podpisanym 
Sądzie 6 maja 1931 godzina 9 rano. Wierzy- 
telności należy zgłosić do 22 maja 1931. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 25 kwietnia 1931. 


Nc. 438/30. Edykt. Sprawa uregulowania 
stanu hipotecznego dóbr Zarzecze whl. 439 
ks. tab Dla nicznanych z imiejsca pobytu 
ustanawia się kuratorami w tem postępowaniu, 
a to dla: Józefa Dudzica, Rozalji I-o Cichoń 
l-o Dudzic i Marji Mierzwa z  Zarzecza 
adwokata Dra Piotra Więcka w Rzeszowie, 
zaś dla Saula Birnbauma ze Lwowa adwokata 
Dra J. Schaufla w Rzeszowie. 4387 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 5 maja 1931. 


Sa s$z/31/6, Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Leibischa 
Spindła właść. sklepu konfekcyjnego w Kry- 
stynopolu. Komisarz ugodowy Dawid Terkel 
sędzia okręgowy, Lwów. Zarządca ugodowy 
Józef Sauerbrun restaurator Krystynopol. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr, 22 dnia 23 czerwca 1931 O 
godz, 10.15 przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 18 czerwca 1931. 

Sąd okręgowy. 
Lwów, rr maja 1931. 4382 


Sa 62/3rj2. Edykt ugodowy, Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Emila Juf- 
fego we Lwowie ul Kopcowa 12, właść, skiadu 
towarów kolonjalnych we Lwowie, Kazimie- 
rzowska 29 wpisanego do rejestru handlowezo 
pod firmą Emil Juffe we Lwowie, oraz właśc. 
prot. firmy  Oestereichische Holländischer 
kaffecimporr Emil Juffe w Wiedniu IU. 
Marxergassc 25, wpisanego w rejestrze handlo- 
wym Sądu handlowego w Wiedniu pod firmą 
Ocsterreichischer Holländischer Katffeeimport 
Emil Juffe w Wiedniu. Komisarz ugodowy 
Dawid Terkel sędzia okręgowy we Lwowie 
Zarządca ugodowy dr. Józef Rauch adw. 
Lwów, Hetmańska 22, Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 
dnia 30 czerwca 1931 o godz. 10 przedpoludn, 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 
czerwca 1931. 4381 
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Sąd okręgowy. 
Lwów, t3 maja 1931. 


Sa 26/31, Edykt. Na wniosek Adolfa Ra- 
gźra zegarmistrza jarosławskiego otwiera sie 
postępowanie ugodowe. Komisarzem układo- 
wym jest Nsgr. Edmund Galik, zarządcą Filip 
Schnitter, kupiec jarosławski. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 5 czerwca 1931 
do wymienionego Sądu. Audjencja układowa o 
czerwca 1931 w Sądzie grodzkim w Jarosła- 
wiu, 437: 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 25 kwietnia 1931. 


> Sa 204l29/232. S. 8/31/1. W sprawie ugo- 
dowej Judy Gniwischa  nieprot. kupca we 
Lwowie, Kazimierzowska 9 zastanawia się po- 
stępowanie ugodowe, Równocześnie otwiera 
się konkurs do majątku tegoż dłużnika Komi- 
sarz konkursowy Dawid Terkel sędzia okrego- 
wy we Lwowie. Zarządca masy dr. Józef Schau- 
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der adwokat we Lwowie, Sykstuska 3, Pier- 
wsze zgromadzenie wierzycieli celem ew. wy- 
boru członków wydziału wierzycieli odbędzie 
się dnia 27 maja 1931 o godzinie ri-tej przed- 
południem, Ogólna audjencja rozpoznawcza 
dnia 30 czerwca 1931 o godzinie 11.30 przed- 
południem w sali Nr. 22 tegoż Sądu we Lwo- 
wie ul. Rutowskiego 13 I. p. Wierzytelności 
konkursowe należy zgłosić do dnia ro czerw- 
ca r931 w Sądzie tutejszym. 4380 
Sąd okręgowy. 

Lwów, 28 kwietnia 1931. 

Sa 23/31/48. W sprawie postępowania u- 
godowego Karola i Reginy Beitz we Lwowie, 
zwalnia się Leona Finkla ze stanowiska za- 
rządcy ugodowego a w jego miejsce ustanawia 
się zarządcą dra Ludwika Staubera adwokata 
we Lwowie. Zarazem wobec zmiany projektu 
ugodowego odracza się audjencję ugodową na 
19 czerwca 1931r godzina ro sala 22 tut. Sądu. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, rz maja 193r. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. 84/30. Edykt zbiorowy. Nykoła Man- 
drusiak syn Andrija urodzony 1882 roku w 
Debesławcach powiat Kołomyja, T. 164/30. 
Antoni Sołodczuk syn Onufrego urodzony 
1877 roku w Sorokach powiat Kołomyja. T. 
165/30. Wasyl Waskuł syn Petra i Wasyłyny 
urodzony 1883 roku w Bani Berezowie powiat 
Kołomyja. T. 176/30. Tanasij Fejczuk syn Iwa- 
na i Marji urodzony 1888 roku w Rożnie ma- 
łym powiat Kosów. 1. 207/30. Dmytro Ben- 
dejczuk syn Hawryły i Katarzyny urodzony 
1894 roku w Żabiem Ilcia powiat Kosów. T. 
209/30, Boruch Leib 2 im. syn nieślubny Ryfki 
Sennensieb false Grunwerg urodzony | 1805 
toku w Rakowczyku, powiar Kołomyja, T. 
211/30. Mikołaj Kolomyjczuk syn Jurija uro- 
dzony 1871 roku w Luczy powiat Kołomyja. 
T. 215/30. Iwan Maksymiuk syn Jurija uro- 
dzony 1881 roku w Jasienowie górnym powiat 
Kosów. T. 223/30. Dmytro Hnidan syn Jurka 
i Anny urodzony 1889 roku w Kniażu powiat 
Śniatyn. T. 226/30. Michał Marotczak syn Iwa- 
na urodzony 1881r roku w Hołowach powiat 
Kosów. T, 228/30, Wasyl Łysyjczuk syn Petra 
i Anny urodzony 1890 roku w Tiudiowie no- 
wiat Kosów, T. 234/30. Dawid Mendel 2 im. 
Kranz syn nieślubny Goldy urodzony 1807 
roku w Kamionkach wielkich powiat Koło- 
myja. T. 237/30. Jurij Demydiw syn Fedora 
urodzony 1898 roku w Peczeniżynie powiat 
Kołomyja. Wasyl Demydiw syn Fedora uro- 
dzony 1901 roku w Peczeniżynie powiat Ko- 
łomyja, T. 247/30. Iwan Kreczun syn Ołeksy 
urodzony 1897 roku w Kobakach powiat Ko- 
sów. I. 248/30. Iwan Fedyk syn Hrycia uro- 
dzony 1888 roku w Toporowcach powiat Ho- 
rodenka. T. 250/30. Leisor Lieber 2 1m. Baran 
false Messer nieślubny syn Mali Baran urodzo- 
ny 1878 roku we Lwowie. T. 252/30. Iwan 
Kantemir syn Mikołaja urodzony 1893 roku 
w Belełuji powiat Śniatyn. T, 254/30. Michał 
Gojan syn Teodora urodzony 1891 roku w. 
Ilincach powiat Śniatyn, T. 255/30. Dmytro 
Bahrijczuk syn Wasyla urodzony 1899 roku 
w MKosmaczu powiat Kołomyja. T. 257/30. 
Piotr Siomiak syn Agnieszki urodzony 1885 
roku w Kołomyji. F. 262/30. Mikołaj Koźmiuk 
syn Teodora urodzony 1887 w Wołczkow- 
cach powiat Śniatyn, T. 272/30, Jan Gembacz 
syn Petra urodzony 1879 roku w Popielnikach 
powiat Śniatyn, T. 273/30. Berl Schmied syn 
Leiby i Perli urodzony 1878 roku w Berho- 
mecie w Rumunji zamieszkały w Śniatynie. 
T. 275/30. Andrij Bojczuk syn Mikołaja uro- 
dzony 1886 roku w Siekierczynie powiat Ho- 
rodenka. T. 282/30. Iwan Pawluk syn Iwana 
urodzony 1888 roku w Smodnem powiat Ko- 
sów. T. 295l30, Hryć Cebrij syn Dmytra u- 
rodzony 1898 roku w Siemakowcach powiat 
Horodenka. T. 296/30. Michał Fedorak syn 
Zofji urodzony 1877 roku w Kołomyji. T, 
297/30. Iwan Szułepa Syn Łucia urodzony 
1872 roku w Popielnikach powiat  Śniatyn. 
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T, 302/30. Iwan Tarnowiecki syn Ołeksy 
urodzony 1882 roku w Borszczowie powiat 
Śniatyn. T. 12/31, Mikołaj Ostapyk syn Dmy- 
tra urodzony 1880 roku w Strzylczu powiat 
Horodenka. T. 13/31. Andrzej Humeniuk syn 
Mikołaja urodzony 1874 roku w Głuszkowie 
powiat Horodenka. T. 14/31. Hryć (Gregoriys) 
Osławski svn Jurija i Justyny urodzony 1802 
roku w Tłumaczyku powiat Kołomyja. T. 
27/31, Walenty Bronisław Gliniecki syn Sta- 
nisława i Marji urodzony 1895 roku w Czer- 
wonogradzie zamieszkały w Kołomyji. T. 
28/31. Wasyl Marijczuk syn Iwana urodzony 
1888 roku w Stecowej powiat Śniatyn. T. 
31/31, Mikołaj Łasijczuk syn Fedora urodzony 
1894 w Oskrzesińcach powiat Kołomyja. T. 
53/31. Mikołaj Kitleruk syn Fedora urodzony 
1881 roku w Hołowach powiat Kosów. Jako 
uczestnicy wojny Światowej zaginęli. T. 272126. 
Ostateczne orzeczenie Sądu okręgowego w Ko- 
łomyji z dnia 14 listopada 1927. T, 272/26. 
moca którego Stefana Tkaczuka syna Hrycka 
urodzonego 1875 roku w Dobrowódce powiat 
Kołomyja uznano za zmarłego uchyla się po- 
nieważ wyż nazwany Żyje i przebywa w Ki- 
jowie. T. 266/30. Książeczka wkładkowa Nr. 
1626/II, na 1006.10 złotych opiewająca wysta- 
wiona przez Zwiazek Kredytowy dla handlu 
przemysłu i rękodzieła w Kołomyji na nazwi- 
sko Jakóba Ramlera syna Gerschona w Kolo- 
myji zaginęła. Wzywa się posiadacza powyższej 
książeczki o oddanie jej do Sądu. T. 60/31, 
Wincenty Gadziński syn Magdaleny urodzony 
1891 roku w Kołomyji wyjechał do Czech w 
lecie 1920 roku dotychczas nie wrócił i miej- 
sce pobytu jego nie jest znane. T. 6r/3r, Wa- 
syl Lukań syn Iwana urodzony 1911 roku w 
Kobakach powiat Kosów. W nocy z 30 na ąr 
sierpnia 1927 podczas powodzi zaginął. Wzywa 
się o udzielenie wiadomości o powyższych tu- 
tejszemu Sądowi. ” 

Sąd okręgowy. x 

Kołomyja, 13 maja 1931. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia > maja 1931r. 


Doroczny konkurs modeli latających 


® 
a 
a 


Z okazji Tygodnia L. O. P. P. od- 


będzie się w dniach 12 i 13 czerwca 
b. r. piaty z kolejj Konkurs Modeli 
Latających i Redukcyjnych, organi- 


zowany przez Komitet Wojewódzki 
L. O. P. P. we Lwowie. Regulamin 
zawodów został już opracowany i jest 
do przeglądnięcia w Sekretariacie 
Komitetu, gdzie też udzielą się po- 
nadto szczegółowych informacyj. Re- 
gulamin dzieli zawodników na zawo- 
dowców i amatorów, ci zaś dzielą się 
na modelarzy starszych i młodszych. 
Modele latające podzielone będą na 
cztery klasy, a mianowicie: A) belko- 


Jakie koleje przechodziła kawa w Europie? | 


Do Europy sprowadzili kawę We- 
necjanie w r. 1624. Za mia KV 
istniało w Paryżu już 600 kawiarń, a 
i w Londynie poczynają one w tym 
czasie odgrywać coraz poważniejszą 
rolę w życiu towarzyskiem. Dopiero 
z końcem XVII wieku dotarła przez 
Wiedeń moda kawiarniana także do 
Niemiec. Nie musiało się w tych, ka- 
wiarniach odbywać wszystko w zu- 
pełnym porządku, skoro wiadomą jest 
rzeczą, że w owych czasach żadna 
Szanująca się niewiasta nie byłaby się 
cdważyła przestąpić ich progu. Usłu- 
ga była żeńska, składająca się z dziew- 
cząt podejrzanej konduity. 

Kobiety natomiast, chcąc również 


| 


redu cyjnych. 


we, B) kadiubowe. ©) rekordowe i D) 
dowolne. Udział w zawodach noga 
wziąć modelarze Województwa iwow | 
skiego, bez zwględu na wiek. 
wodów zgłasza się. wypełniając kartę 
zgłoszenia, którą bezpłatnie otrzymać 
można w biurze Komitetu Woje-- 
wódzkiego L. O. P. P. pl. Smolki 
I p.: ostatnie zgłoszenia przyjmuje 
na 48 godzin przed rozpoczeciem za- 
wodów. 

Każdej grupie przyznane będa 
trzy cenne nagrody, ponadto nagro- 
dzony będzie oryginalny pomysł mo- 
delu i wzorowe wykonanie. 


zwał „lęgowiskiem plotki. W Anglii. 
Francji i Holandji paliły kobiety na 
tych podwieczorkach bardzo 
małe fajeczki. 

Wprowadzenie kawy do Europy 
zrodziło obszerną literaturę pro į con 
tra. Nieprzeliczone mnóstwo książek 
i broszur rozważało szkody 1 korzy- 
ŚCI, „płyną ce z tego napoju. Obok hy- 
mnów pochwalnych pojawiały się gło- 
sy pogardy i oburzenia. Wydawano 
nawet zakazy picia kawy, które jed- 
nak okazały sie bezskutecznemi, a 
owszem  wzmagały nawet spożycie 
kawy. Ciekawem jest, że kiedy w 
wieku XVII słyszy się nieraz głosy, że 
kawa jest „ruiną ludzkości', to zno- 


rozkoszować sie kawą a zwłaszcza, | wu w wieku XVIII uważa się ją za 

nierozerwalnie już wtenczas towarzy- | uniwersalny środek leczniczy na ar- 

<zącemi jej plotkami, urządzały u sie- | tretyzm, bole głowy, kaszel, biednicę, 

tie w domu „podwieczorki kawowe”, | reumatyzm, czerwonkę itd Gd. 

które już wtedy jeden z pisarzy na- 
-— L= 
N a æ | 
Notowania giełdowe. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. żyto zbiorowe ex 1930 . . . . 2675 27— 

Lwów, 20 maja. jęczmień browarowy . . . . . . 2575 2655 

Sporadyczne transakcje w pszenicy po | jęczmień przemiałowy . . . . . 24— 2450 

cenach w ramach notowań.  Naogół podaż | jęczmień pastewny . . s saa —— —— 

zwiększona przy  słabszem zainteresowaniu. | Owies małop. ex 1980 „. . . . 2850 29— 

"endencja skłania się ku zniżce, usposobienie | Owies zadeszczony eese. 2550 26— 

spokojne. kuksrudzar SFA GZ D0B5 

ziemiaki przemysł. © ©.. « « e —— —— 

NOTOWANIA LWOWSKIE] GIEŁDY fasala biała . „ . « « « » » » 81— 33— 

ZBOŻOWEJ. fasola kolorowa . „ s e e.. e —— —— 

za ICO kg. loco stacja nada- Złotych h Fryc No "1 a ee 2 ym H 

A (paritas 200 km.) = ka groch pół Victoria . . « . . . 33— 34— 

NE AUS s groch polny . + . -. . . . „ . 32:00 38:00 

pszenica dworska ex 1930 . . . 3050 31'-— | bobik . . « « « « « » ee. e 2300 2400 

pszenica zbiorowa ex 1930. . „ 2850 29— | wyka czarna , . s. e. » « „ o 83— 34— 

zytosjednal ex 1950-0240 ..027573, 28000 wyka szara. 2.0.0... „adle= 32 = 


ARTUR MILLS. 


Apaszka. 


POWIEŚĆ. 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Patrzyła na niego nieśmiałym 
wzrokiem, jakby rozumiejąc, że ma- 
rzenie jej jest niedorzeczną mrzonką. 
Ożywienie jej zgasło, Wyraziła obawę, 
że go już więcej nie zobaczy. 

— Będę przyjeżdżał do Paryża i 
będziemy się widywali. 

Klasnęła w ręce. 

— O, wierzę, że dotrzymasz sło- 
wa. — Nagle zarzuciła mu ręce na 
szyję i pociągnęła ku sobie. — Poca- 
łuj mnie. 

Zaczął całować tak, jak tamci Fran- 
cuzi swoje dziewczęta. Nikt nie zwra- 
cał na nich uwagi, ani madame 
Adrienne, czytająca za bufetem gazete 
ani kelnerzy, ani muzykanci. Bvła 
trzecia godzina, "4. saN ana 
> Co komu zawadzała jedna para wię- 
cej? 


— 


„Florydę* zamykano i Meriel i 
Gervis zdecydowali się wracać do do- 
mu. Meriel nie poprosiła w taksów: 
Gervisa, żeby ją pocałował, tak ja 
Iwonka jej męża, lecz ogromnie © 


1 


zdziwiła, że sam się z tem nie ofiare 
wał. 

Młody oficer walczył ostatkiem sił 
z ogarniającą go coraz silniej pokusą. 
Nie, żeby miał co przeciwko samej 
czarującej pokusie, ale... liczył się z 
mężem. Henryk traktował go bardzo 
przyjaźnie i nadużywanie w ten spo- 
sób jego zaufania miało charakter zde- 
cydowanie niehonorowy. 

Meriel powiedziała, ze każde idzie 
swoją drogą. Lecz czy to była praw- 
da? Kobiety lubią naginać sytuację do 
swoich zachcianek. Pragnął bardzo 
vedzieć, jak było w rzeczywistości. 
Wtedy alboby się wycofał, albo pro- 
wadził akcję dalej. 


Auto mknęło przez puste ulice i 
Meriel, oparta w rogu siedzenia, za- 
dawała sobie pytanie, czy obiecujący, 
cudowny wieczór skończy się tylko 
grzecznem podaniem ręki, czy czemś 
więcej. Jechali prosto do hotelu į za- 
rosiło się na fiasko. Nagle zobaczyła 
oświetlony front jeszcze otwartego 
jokalu i postanowiła odwlec chwilę 


Do za- | 


s H 
SIĘ 


często | 


| 
| 
| 
| 
| 


siano słodkie pras. >œ « « « u » 13:—  14— 
słoma prasówana . „| n e . . DSUN 
hieczka op: «a LA a a 4000 41:00 
ien s E eN CYC 45:00 4600 
łubin ASB Aa NOPTOSZZ, Pasz 
| rzepak ozimy cx 1930 . 38—- 39— 
otręby żytnie =- 2 « > « a/a a « L950 20 
otręby pszenne « . » « + + « 1 1:— 17:50 
kasza hreczana 50%, por «~ s s 7875 7575 
za 100 kg. loso wagon Złotych 
Lwów od do 
pszenica dworska ex 1930 . < « 33— 3350 
pszenica zbiorowa . « » « » » - 31:50 3f- 
żyło jednol. ex 1930 . . 30:25 3050 
żyto zbiorowe . . - + © « e » 29:25 2950 
jęczmień przemiałowy . « „. „ „ 2625 275 
owies małopolski ex 1930 e 31— Sro 
mąka pszenna 650, e . o. e. 50— 51— 
otręby pszenne e « « +» » « + » 17:50 18:— 
otręby żytnie . . . . . 20— 2050 


mąka żytnia typ urzędowy „ « a 41:00 42:00 
kasza jęczmienna . . « + » » » 


(ee |ERIEMM O p o a o 6 8 6 6 68' - 
pecak o © AA AÓ cuś 6 A . 40— 45— 
proso krajowe s e « o « «a s 4 == —— 
makuchy lniane + . . . e e „ . 32— 33— 
koniczyna czerw. natur. . « „ „ 250*— 260— 
mak niebieski . e o « « » s „ 100*— i10— 
mak siwy - + « s « « © aa + Sm 30 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 20 maja 1931 


Berlin 169:48'00 N. [ork 709:95— 
Budapeszt 12383-00 Paryż 27:78:50 
Bukareszt 4:21:50 Praga 21:02:08 
Kopenhaga 190:10'-- Warszawa 7980 —- 
Londyn 34:55:08 Zurych 13694-00 
Medjolan 37:20:— Czerniowce 43:50 
AKCJE. 
Renta majowa 0:53:00 Silesia 26-00 
Renta lutowa 0700  Alpiny 15:79 
Dunaj S. Adria 90-— Berg u. Hit. 46000 
Bankverein 1520 Kompas 12:25 
Peldi Hutten 88:40 Unionbank 3:30 
Landerbank 2075  Bodenkredit 94: — 
Rima 40:85 Kreditanstalt 2395 
Skoda 288— Austr. kol. p. 3605 
Hipoteczny 54:— Goleszów 238: 
Kolej półn. 13:50—- Browary 85:50. 
Cement 56-— Prager Eiser 369—- 
Zieieniewski 14:25 Siersza 12:75 
Apollo 114*— Nafta 28:50 
Fanto 0:10 Rakszawa —-'5Ġ 
; Karpaty 165 Bank Małop. —3G 
Galicja 15:25 Schodnica 16 — 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSEA. 
Warszawa 2] maja 1931 


Ffo pożyczka inwestycyjna 860 

o pożyczka dolarowa 4600 

pożyczka konwersyjna 48'390 

pożyczka budowlana 45— 

pożyczka kolejowa 1920 r. 45:50 
pożyczka dolarowa 1520 71: -- 
pożyczka stabilizacyjna” 80:75 

o listy zastawne Banku Gosp. Krai. 94— 
Bo, ki zastawne Banku Rolnego 94 


rozstania chociaż o kilka dm 

— Gcrvis, tu jest jeszcze otwarte. 
Zajrzyjmy, co to takiego. 

Mlody człowiek pochylił się i za- 
stuzał w szybę. 

Aute stanęło 1 Gervis wychylił się 
z okienka, aby przec zytać napis. Bar 
Adrienne wydał mu się z zewnątrz 
podejrzany. Z drugiej strony był zmę- 
czony 1 nie chciało mu się szukać ni- 
czego lepszego. 

Zobaczę, co to za buda — rzekł. 

= ik poczekaj w taksówce. Może nie 
być wolnego stolika. 


Wysiadł į poszedł zajrzeć do środ- 
ka. Stanął w progu i obrzucił okiem 
wnętrze salki. Było prawie pusto i tyl- 
ko cztery pary siedziały przy stoli- 
kach. 

Nagle drgnął i spojrzał uważniej. 
Na sofie siedział Pa yk Rolyat, o- 
bejmujac ramieniem "kibić młodej 
dziewczyny. Gervis uśmiechnął się i 
cofnął ostrożnic za próg. Bał się, żeby 
go nie zobaczyli. Henryk pochylił się 
właśnie nad swą towarzyszką į poca- 


| iował ją, z wyrazem twarzy nie pozo- 


stawiającym żadnej wątpliwości co do 
stanu jego.uczuć. 
Gervis zajrzał do taksówki. 
— Niema nikogo. Sami kelnerzy. 
Usiadł i objął Meriel wpół. 
— Chyba już nigdzie nie 
dziemy? 


poje- 


NOZE 
m e 


89, obiigacje Banku Gosp. Kraj. 94— 
10%, pożyczka kolejowa stabilizac. 105— 


Dolary St. Zj. 8:91:50 Bukareszt 5*31:0G 
Belgia i2417:00 Franki fr. SAO] —. 
Folandja 358'49'-- Sztokholm 23905. 
EnaA 43:41:50 Gdańsk (of.) 17352 — 
Nowy jork 8:9180 Kopenhaga  23905-— 
Paryż 34:91'-- Praga 2044: —. 
Szwajcarja 172:07— Wiedeń 125:40'00 
Włochy 46:73:50 Berlin 212 58:— 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 maja 1931 
Bank Dysk.  108:—  Modrzejów ip== 
Bank Handl. 108-— Ostrowiec B. 3675 
Bank Kredyt. 110— Sole potas. 90:— 
B. Zw. Sp. Zar 60:00 Starachowice 10— 
Puls 56:— Częstocice 28:00 
Bank Polski 12600 Syndykat roln. 10— 
Dąbrowa 42:50 Zieleniewski 30:56 
Siła i światło 45-- Zawiercie 38:— 
Spiess 80—  Haberbusch 90 — 
Cukier 26— Borkowski 3: — 
Węgiel 27:— Bank Mołop. 27— 
Norblin 20:50 Klucze -— 
Cegielski 40:25  Siersza 29:56 
Lilpop Rau 20:50 Rudzki 12:09 
Bank Zach,  64— ZA H= 
Firlej 145C ysoka 135:— 


RADIOAKTYWNE:DO ZĘBÓW:UST 
- KREM-ELIKSIR= PASTA: 


WOROCHTA 
WILLA „EMILIAC 


OBOK NADLEŚNICTWA 
Najpiękniejsze położenie 


Pokoje słoneczne z werandami kom- 
pletnie urządzone z kuchniami lub 
bez. eny nader niskie. — Wia- 
domość: ul. Głęboka 14. VIII. sch. 
Il. piętro drzwi Nr. 69. Tel. 82-23. 


Dkajcie © swaje zdrowie! 
„Szwajcarskie gorzkie zioła“ (z marką) 


„KOGUT“ GĄSECKIEGO 
są stosowane przy chorobach kiszek, obstruk- 
cji i kamieniach żółciowych. „SZWAJCAR. 
SKIE GORZKIE ZIOŁA“ są naturalnym 
łagodnym środkiem przeczyszczającym, ułatwia- 
ją funkcje organów trawienia i działają prze- 
ciwko otyłości. „SZWAJCARSKIE GORZ- 
KIE ZIOŁA“ pobudzają apetyt. — Sprzedają 
apteki. 


Spółdzielnia Hipoteczno- kredytowa" 


Poznań Staszica 1 7, 


udziela długoterminowego kredytu hipotecznego 
do zt. 50.060. 


pion 


Oparła Je na se, ramieniu. 


Jak sobie życzysz. [a jestem 
szczęśliwa. 
=aleja ra 
Puścił ją. dał instrukcje szoferowi, 


poczem osadę | się wygodnie ji wziął 
la w objęcia. Było ciemno 1 nie zoba- 
czyła jego uśmiechu. 


ROZDZIAŁ VI. 

Na drugi dzień rano Pont Le Bec 
wyszedł ze swego hotelu o jedenastej 
i wszedł do modnego fryzjera. Od 
pewnego czasu przestał się golić sam, 
po pierwsze dlatego, że był jeniwy, po 
drugie, że uroił mu się jakiś przesąd, 
że fryzjerzy przynoszą szczęście. Do- 
świadczył tego wielokrotnie. 

Tega dnia potrzeba mu było nat- 
diena. Co innego jest powziąć plan 
ukradzenia wazonu wartości stu ty- 
sięcy funtów, a co innego wprowadzić 
go w czyn. Dlaczego naprzykład nikt 
się nigdy nie pokusił o Koh-in-noora? 


Taki olbrzymi brylant opłaciłby się 
stokrotnie, nawet wtedy, gdyby go 
pocięto na części, Ale jak dotychczas 


nie znalazł się taki złodziejski genjusz 
i nie było nadziei, żeby się znalazł. Bo 
jakby to można przeprowadzić? Chy- 
ba prosić królowę angielską o poka- 
zanie bezcennego kamienia i wyrwać 
go jej z rąk? 


(© d. u.) 


ZO OE RCA YES OPRZE PTR WYST 22 POKORA ZZOZ 


| a i 
CENA OGLOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogloszenizch zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny f-łazmowe 
w nadesłaheim  nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gz» —* po kronice 59 gr. aż l-szej ipod 
aagłówkiem)e80 gr —- drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cala strona: ogłoszeniowa 406 zł, — tekstowa 660 zł. — pierwsza 
= (pad nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5®"/, — zamiejscowe 390, droższe. 


„Drukaraia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 


17, tel. 


29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


— Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


